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SOF JA, 19.5. (PAT). Bułgarska agen­
cja urzędowa donosi: Król Borys podpi­
nał dziś o godz. 9 dekret zwalniający od 
funkcyj rząd premjera Mucha-nowa, 
tymczasowo sprawujący bieżące czynno­
ści. Następnie drugim dekretem król 
mianował Goergiewa prezesem rady mi­
nistrów oraz tymczasowym ministrem 
spraw zagranicznych. Trzeci dekret za­
wiera nominację następujących Człon­
ków gabinetu: Midilew — sprawy we­
wnętrzne z powierzeniem tymczasowo 
funkcyj ministra sprawiedliwości, To 
dorow — skarb, gen. Zlatcw — wojna, 
prof. Mollow — oświata, Bojadjew — 
handel i przemysł oraz tymczasowo rol­
nictwo. Zacliarjew — roboty publiczne 
oraz tymczasowo koleje. Nominacja no­
wego rządu przyjęta została spokojnie 
w całym kraju. Do tej pory nie sygna­
lizowano zaburzeń.

SOFJA, 19.6. (PAT). Król .podpisał de­
kret rozwiązujący izbę deputowanych, 
biuro korespondencyjne donosi z Sofji: 
Powołanie nowego rządu silnej ręki od­
było się przy zachowaniu wszelkich 
środków ostrożności, przy udziale woj­
ska i policji. W sobotę o godz. 1 w nocy 
wszyscy oficerowie garn;zonu sofijskie- 
go zostali powołani do koszar. O godz.

WIEDEŃ, 195. (PAT). Wiedeńskie 
2.50 oddziały wojska wsparte przez po­
licję obsadziły wszystkie ważniejsze 
punkty stolicy. Na ulicach miasta usta­
wiono karabiny maszynowe. Przed gma­
chem Sobirania* gmachami piubilicznemi 
i poselstwami ustawiono silne posterun­
ki. W nieznacznej wysokości nad mia­
stem krążyła eskadra samolotów. W cią­
gu 11 godzin etanu- wyjątkowego, który 
został zniesiony o godz. 12 w południe 
nie wolno było mieszkańcom stolicy o- 
puszczać swych mieszkań, wobec czego 
ruch na ulicach zamarł zupełnie. Komu­
nikacja- telefoniczna i telegraficzna zo­
stała przerwana. W ciągu całego trwania 
stanu- wyjątkowego nowy gabinet obra­
dował w komendzie policji, gdzie opra­
cował 6zereg dekretów, które natych­
miast król' Borys podpilsał. Objęci wła­
dzy przez nowy rząd odbyło się spo­
kojnie.

WIEDEŃ, 195. (PAT). Wiedeńskie biu 
ro korespondencyjne donosi z Sofji: 
Rozwiązanie przesilenia gabinetowego 
zostało gorąco powitane przez narodową 
i konserwatywną -opinję .publiczną w 
Bułgarji. Wobec tego, że dotychczas pre­
mjer Mudhanow nie zdołał utworzyć no­
wego rządu, król Borys zamianował w

sobotę w nocy ponadpartyjny gabinet 
kadłubowy. Lilsta ministrów zawiera na­
zwiska znanych osobistości wojskowych 
i polityków, którzy uchodzą za zwolen­
ników silnej ręki. Premjer Goergjew i 
minister skarbu- Tod-crow odegrali już 
role w czasie rewolucji 9 czerwca 1925 
r. i byli członkami gabinetu Cankowa. 
Nowy minister kolei Zaciharjew był aż 
do ub. jesieni wiceprzewodniczącym So- 
bra-nia i należał do stronnictwa chłop­
skiego, które opuścił spowodu konfliktu 
politycznego z ministrem rolnictwa. Wię 
kszość ministrów należy do grupy ,jSve- 
no“ ponadpartyjnej organizacji poli­
tycznie j, która utrzymywała zawsze kon­
takt z kołami wojskowemi i narodowe­
mu Członkowie tej grupy należą do róż­
nych stronnictw. W chwili obecnej nie 
można jeszcze ustalić, czy nowy gabi­
net ma charakter przejściowy, Celem 
rozwiązania izby i przeprowadzenia no­
wych wyborów. W każdym bądź razie 
zapewniają, że nowy rząd będzie starał 
sfię przeprowadzić reformę konstytucji 
i położyć kres dotychczasowej wybuja­
łości stronnictw politycznych. Sytuacja 
jest narazie jeszcze niewyraźna, ponie­
waż nowi ministrowie odmówili wszel- 
kćh » -A-Aaicń.

specjalista chorób żołądka, 
kiszek i wątroby 

PRZYJMUJE OD 4—7 
Sosnowiec, Wspólna 4, teł. 4-80.

Dziś w numerze:

przyjmuje
«tisrslitii fflriitl i wBusrycznych

BĘDZIN, ul. Małachowskiego 58
Tel. 5 71. 5402

W dniu 19-ym maja 1954 r. po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, 
zmarła w Krakowie, przeżywszy lat 24, nasza Najukochańsza

WACŁAWA "łOPUSZYŃSKA
żona inżyniera-kierowniloa Elektrowni G-ctwa Hrabia Renard.
Wyprowadzenie drogich nam zwłok z kościoła w Starym Sielcru przy 

ul. Barbary na cmentarz Rz. Katolicki w Sosnowcu nastąpi w poniedzia­
łek, dnia 21-go maja r. b. o godz. 3*/» pop, o czem zawiadamiają krew­
nych, przyjaciół i znajomych pozostali w nieutulonym żalu

MĄŻ i RODZINA.
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele w Starym Sielcu we 

wtorek dnia 22-go maja rb. o godz. 9 rano. 3482

Narady premjera Kozłowskiego
z ministrami i wiceministrami.

LECZNICA 
chorób skórnych i wenerycznych 

„POMOC“ 
czynna od 10—1 i od 4—7 

w święta od 11—1.

Sosnowiec, Sienkiewicza 17a.

Wizyta zł. 5.—
3106 

Pożar fabryki
W ŁODZI.

WSZYSCY KUPCY
NABYWAJĄ

TYTONIE 
PAPIEROSY 

GILZY 
i CUKIER 

w HURTOWNI 

Chrzest. Tow. DnliiTOjifflśti 
w SOSNOWCU

S ul. 3-g. Maju Nr. 11, tul. 2-93.

WARSZAWA, 195. (Tel. wl.) Nowy 
premjer prof. Kozłowski po objęciu u-

fotografje 
od 1-szej Komunji Sw. 3 pocz­
tówki zł. 2.50. Do 6 pocztówek 
dodają bezpłatnie portret po­
większony

Foto - Stelmaszczyk
Sosnowiec, - Pogoń, Orla 4.—

rzęd-owania prowadzi, jak się dowiadu­
jemy, rozmowy informacyjne i orjenta- 
cyjne z członkami swojego gabinetu, 
mającymi w pierwszym rzędzie na celu 
wytknięcie zasadniczych linij polityki 
gospodarczej.

W rozmowach tych podsekretarz sta­
nu p. Lechnicki, opierając się na pro­
gramie gospodarczym, opracowanym 
przez klub gospodarczy BB, wystąpił z 
szerokim planem inwestycyjnym, mają­
cym na ced-u złagodzenie bezrobocia po 
miastach. Plan ten jest jednak niesły­
chanie obszerny i mmsiaiłby pociągnąć 
za sobą pomnożenie środków obiego­
wych.

Spotkać się on miał z oporem ze stro 
ny premjera, który reprezentuje .pogląd, 
że przedewszystkiem cała uwaga i po­
moc państwa powinna być skierowana 
na wieś, gdyż tylko wzmocnienie siły 
nabywczej ludności wiejskiej może przy 
nieść pewną poprawę gospodarczą.

Jednocześnie prof. Kozłowski prowa­
dzi ożywioną wymianę zdań z mini­
strem przemysłu i handlu p. Reichma- 
ncm. Rozmowy te nie zostały jeszcze za-
kończone.

Ł(>DŹ. 195. (Tel. wł.) Nocy dzisiejszej 
wybuchł groźny pożar w fabryce wyro­
bów żelaznych Hoffmana w Zgierzu.

Pożar przybrał tak wielkie rozmiary, 
że wezwano na ratunek także kilka od­
działów Wraży łódzkiej.

Strażacy przez całą noc walczyli z sza­
lejącym żywiołem. Ogień udało się stłu­
mić dopiero rano. Prawie cala fabryka 
spłonęła. Szkody są wielkie.

Zamachy dynamitowe w Austrji
na tory i objekty kolejowe

BERLIN, 19.5 (PAT) Niem. biuro inf. 
donosi, że w ciągu um. nocy na obszarze 
Aue-trji dokonano całego szeregu aktów 
:l:iboV.iżu na tory i objekty kolejowe. 
W dwóch wypadkach wy sadzono mosty 
w powietrze.

WIEDEŃ, 195. (PAT). Komunikat u- 
rzędowy donosi, że w -nocy z 18 na 19 
dokonano w Austrji kilku zamachów 
dynamitowych na tory kolejowe.

Nieznaczne uszkodzenia dokonane 
przez te zamachy mogły być rychło u- 
sunięte i ruch kolejowy nie uległ zwło-

ce, zaś bezpieczeństwo podróżnych zo­
stało zapewnione.

Komunikat dyrekcji kólei donosi, że 
szkody wywoałne przez zamachy były 
minimalne. Nie było ofiar w ludziach ani 
strat materjadnych.

Komunikat apeluje do podróżującej 
publiczności, aby nie dała się zastraszyć 
zamachami, które zostały przez władze 
bezpieczeństwa unicestwione.

Zarząd kolei wyznaczył nagrodę 10 
tys. szylingów za schwytanie zamachow­
ców.

ZWIEDZAJCIE LICZNIE

V. T A R GI KATOWICKIE
Zakupujcie towary wytwórczości Krajowej. 19.V. do 3.VI. 1934 r.



Ł „K URJER ZACHODNI" niedziela 20 maja 1934 roku. Nr. 13?.

Proszki 11* stosuje się przy
3»»Ap« Kowalski" ^1X0^YcUSKUlcl uporczywych

Wzruszeni ogromem nieszczęścia, jakie dotknęło naszego Kierowni­
ka p. inż. E. Łopuszańskiego z powodu niespodziewanego zgonu Jego 
Małżonki 5483

ś. p. Wacławy Łopuszyńslciej 
ikładamy Mu tą drogą wyrazy najżywszego i najgłębszego współczucia

PRACOWNICY ELEKTROWNI GWARECTWA „HR. RENARD".

Otwarcie wystawy 
LEN POLSKI.

WARSZAWA, 19.5. (tel. wł.) -W so­
botę na terenie Doliny Szwajcarskiej 
nastąpiło otwarcie wyistawy Targów 
Len Polski, urządzonej staraniem mu 
zenm przemysłu i rolnictwa oraz To­
warzystwa Iniarskiego w Wilnie. W 
otwarciu wystawy wzięli udział P. 
Prezydent R. P. z małżonką, premjer 
prof. Kozłowski oraz przedstawiciele 
władz państwowych, wojskowych i 
samorządowych. Po przemówieniu 
ministra Kluko3vs.kieso P. Prezydent 
przeciął wstęgę, dokonmjąc w ten 
sposób otwarcia wystawy.

Otwarcie kongresu
PRZYJACIÓŁ LIGI NARODÓW.
LONDYN, J9.5. (PAT). W sobotę 

nastąpiło w Folkestonie otwarcie 17 
kongresu międzynarodowej federacji 
przyjaciół Ligi Narodów. Na kongre­
sie reprezentowanych jest 17 krajów. 
Z ramienia polskiego Stowarzyszenia 
Przyjaciół Ligi Narodów uczestniczą 
w kongresie prof. Stanisław Stroński 
i Jan Dębski. Przewodniczy obradom 
lord Cecil. Obrady potrwają do 24 
maja. Głównym tematem obrad kon­
gresu jest reforma Ligi Narodów, o- 
brona pokoju i generalizacja praw 
człowieka. We -wtorek wieczorem od­
będzie się specjalne zebranie publi­
czne, na którem przemawiać ma w 
imieniu rządu angielskiego minister 
spraw zagranicznych Simon.

Nieuchwytny Dillinger
OBRABOWAŁ BANK.

LONDYN, 19.5. Z Ameryki donoszą, 
'że wczo-raj w biały dzień dokonano zno­
wu zuchwałego napadu na bank w miej­
scowości Flint w stanie Michigan. Opan­
cerzony samochód przywiózł do banku 
około 100.000 dolarów.

Gdy samochód z ochroną oddalił się, 
przed bank zajechały dwa samochody z 
kilkunastu gangsterami. Sześciu bandy­
tów weszło do wnętrza banku i pod 
groźbą rewolwerów zabrało około 30 ty­
sięcy dolarów, których nie zdołano je­
szcze zamknąć do schronu.

Świadkowie twierdzą, że jednym z 
bandytów był Dillinger.

Rozrywanie chmur
GRADOWYCH RAKIETAMI.

WIEDEŃ, 19.5. Ciekawy wynalazek 
zastosowano w Austrji w czasie ostat­
nich burz gradowych. Mianowicie wła­
ściciele winnic, obawiając się katastro­
falnych szkód skutkiem gradobicia, zor­
ganizowali specjalne stacje, które przy 
pomocy rakiet rozbijały nadciągające 
chmiuiry gradowe. Rakiety posiadały 60 
cm. długości i średnicę 20 cm. Wyrzuca­
ne w powietrze zawierały materjał wy­
buchowy wagi 200 gramów’, osiągając 
wysokość 1.200 m. W chwili osiągnięcia 
chmury rakiety eksplodowały, rozpra­
szając w ten sposób gromadzący się 
grad. Koszty sporządzenia jednej rakie­
ty wynosiły 10 szylingów za 6ztulkę, czy­
li że rozbijanie chmury gradowej było 
dość kosztowne. Podobno rezultaty były 
znakomite.

Żyto

GIEŁDA
ZBOŻOWO - TOWAROWA.

Żyto jednolite 700 g-1 12.00—12.50. .
zbierane 687 g-J. Pszenica jara czerwona 
szklista 775 g-1. Pszenica jednolita 746 g-1 
18.00—18.50. Pszenca zbierana 737 g-1 17.50 
—18.00. Owies jednolity 468 g-1 13.00—13.50. 
Owies zbierany 438 g-d 12.00—12.50, Jęczmień 
kaszany 632 g-4 1325—13.75. Ziemniaki ja­
dalne 2.75—325. Mak niebiesk z workiem 
37.00—42,00. Mąka pszenna gał. I 45% lu­
ksusowa 31.00—36.00. Mąka pszenna gat. I 
65% 27.00—31.00. Mąlka pszenna gat II 20% 
po luksusowej 22.00—27.00. Mąka pszenna 
gat. Ul poślednia 1600—20,00, Mąka żytnia 
1 gat. 0 do 55% 21.00—22,00. Mąka żytnia I 
gat. 0 do 65% 20.00—21,00. Mąka żytnia II 
gat. 15,00—17,00. Mąka żytnia razowa 16.00 
—17.00. Mąka żytnia poślednia 12.00—13.00

Pamiętaj o
Lidze Morskiej i Kolonialnej

Nieudana „wycieczka” komunistów
Warszawy do Płocka.

WARSZAWA,19.5. Wczoraj wieczo 
rem władze bezpieczeństwa areszto­
wały wielu działaczy komunistycz­
nych, którzy z okazji Zielonych 
Świąt zorganizowali 5-dm.iową wycie­
czkę z Warszawy do Płocka na stat­
ku „Bałłyik" i „Gniezno**.

Na statkach miały się odbyć wiece

Cl 1 „Ap. Kowalski" 1 T11 r
□ UdOr wpłynieusuwa rOliWOIl

3S91

łoi v litwijtli dniatli (imienia IV-ei klasy w szczęśliwej hlektone
KAFTALA, Mit, śl Jiiij 16 

padły następujące większe wygrane:

dniu

dniu

Niema

zł. 5.000.— 
„ 1.000.— 
„ 1.000.— 
„ 1.000.— 

zł. 2.000.— 
„ 1.000.— 
„ 1.000.— 
„ 1.000.— 
„ 1.000.— 
zł.10.000.— 
„ 2.000.— 
zł. 1.000.— 
„ 1.000.— 
„ 1.000.— 

zł.15.000.— 
w 2.000.— 
, 1.000.— 
„ 1.000.— 
zł.10.000.— 
„ 5.000.— 
„ 2.000.— 
„ 2.000.— 
„ 1.000.— 
„ 1.000.— 
„ 1.000.— 
„ 1.000.— 
„ 1.000.—

3

4

5

6

na nr. 88255 
„ H 87.038 
„ „ 125534 
„ » 70.709
„ „ 93.421
„ „ 5352
„ „ 36.786
„ „ 125.956 
„ „ 162.859 
„ „ Tl TM 
„ „ 151.499 
„ ►, 10.766
„ „ 108.454 
„ w 154.246 
- „ 77.730
„ „ 162.734 
w „ 143.188 
„ W 169.850 
„ w 12.699 
„ „ 96.177
„ w 91.699 
„ w 158.885 
„ „ 5.361
M „ 94.548
„ „ 133.722 
*, « 162.763 
„ „ 162.827 

więc dnia, by w 

i

I

kolektorze K AFT ALA 
nie padły większe wygrane!

Losy do I-ej klasy 30 loterji są tam już do nabycia. 3467

BETONIARNIA
firmy W. Slotta i W. Slużalek Biuro Technicz. t 

Sosnowiec, ul. Królewska, tel. 10-11 biuro* 
WYKONUJE: rury betonowe kielichowe, cembrowiny, konusy, baseny_ 

płyty chodnikowe, krawężniki, slupy Terrazo podłogowe 
ścienne, schody mozaikowe, lastrilo, ozdoby architekta 
niczne, fasady i wnętrza. 3468

Najlepsza jakość. — Najniższe ceny.

I 1 TT *7 V TW największa w Polsce Fabryka Wypraw
jpl J J j[ S» I J, fasadowych i kopalnia marmuru —,—

w Krzeszowicach f
POLECA: marmur mielony do terraza, kostki mozaikowe, torby cemen­

towe. Szlachetne wyprawy fosadowe i kamienne. Mika (lysz- 
czyk), masa perłowa, pasta do polerowania. Ceny fabryczne.

Reprezentacja: W. Slotta i W. Slużalek, Biuro techn. 
SOSNOWIEC, ul. Piłsudskiego 54, tel. 1011.

i masówki. Oba statki zatrzymane o- 
koło Bielan i skierowano do brzegu. 
Po rewizji zatrzymano około 3 o- 
®ób oraz skonfiskowano szereg kom­
promitujących materjałów w postaci 
korespondencji, ulotek, i broszur o 
treści antypaństwowej.

w 7 na mr. 150.774
M „ 24.042
. „ 46.795
» - 72.173
_ 77.632
N . 81.363
„ „ 163.719

dniu zł. 5.000 —
„ 2.000.—
„ 2.000.—
w 1.000.—
„ 1.000.—
„ 1.000.—

w 9 dniu zł.10.000.— 
„10.000.— 
. 1.000.— 
„ 1.000.—
„ 1.000.—

52.114
107.485
160.966
133.807.
150.871
161.187

91.602
121.326

93357
112.581
153.419

„ 150.897
„ 156.628
„ 89.415
„ 102.159
„ 150.824

Odwołana transmisja
KAZANIA BISKUPA KATOLICKIEGO.
BERLIN. 19.5 (PAT) Zapowiedzfś^ia 

na poniedziałek transmisja kazania 
katolickiego biskupa berlińskiego dr. 
Barresa zcefało odwołane skutkiem 
odmowy kierownictwa radjo6tacji 
Rzeszy. Kur ja biskupia otrzymała pi­
smo zawiadamiające, że kazanie to 
odbyć się nie może ponieważ biskup 
nie należy do osobistości życia poli­
tycznego, którym przyslutgnrje prawo 
korzystania z mikrofonu niemieckie­
go. Jak wiadomo, biskup Barres jest 
jednym z najbardziej zdecydowa­
nych obrońców stanowiska kościoła 
katolickiego w Niemczech.

Nieporozumienie
MIĘDZY JUGOSŁAWJĄ I WĘGRAMI.

BIAŁOGRÓD, 19.5. (PAT). Władze 
naczelne sokoła jugosłowiańskiego 
ogłosiły dziś komunikat, w którym 
wyjaśniają, iż na skutek wystąpienia 
Węgier przeciw Jugosławji na tere­
nie Ligi Narodów narodowa federa­
cja sokoła jugosłowiańskiego posta­
nowiła wycofać się z zawodów gim­
nastycznych, jakie miały odbyć się 
w Budapeszcie. Powyższą decyzję 
przesłano do wiadomości organizac­
jom sokolskim szeregu krajów m. in. 
Sokołowi Polskiemu.

Kto wygrał na loterji?
(NIEURZĘDOWA1. ’

Wczoraj, w d-wuna^tym dniu wiąęnjeiw. 
4-ej klasy 29-ej polskaj loterjt państwo­
we./, większe wygirane padiy na numery 
następujące:

250.000 zł. — Nr. 15600 
100.000 a. — Nr. 1601745 
20.000 zfl. — Nr. 1148^ 
15.000 z9. — N-ry: 57166 144106.
10.000 zł. — N-ry: 97302 166614 168292
5.000 zfl. — N-ry: 93540 96023 112296 120739 
2.000 zł. — N-ry: 2461 11223 22649 23002 

31781 62986 83954 89393 119208 123452 131970 
145835 7079 9618 28997 17542 59482 65056 72562 
85,107 86276 87484 95087 110162 147C22 156762 
159513 161204.

1.000  aft. — N-rv: 1592 6673 6766 8366 8476 
13614 15861 32022 32019 33568 52203 53487
56338 57998 5192 64780 64978 66016 73725 77865 
79410 81788 89442 87594 99487 89714 97142 
99109 105^27 144987 114987 119155 127063
129023 135105 13764 137579 139925 146777
158552 160833 160857 164275 179 6096 13322 
21673 22714 24554 26572 31039 42735 46630
67655 69533 10199 72150 73401 71256 80790
81652 81476 85292 88246 88410 90495 99509
112665 1115548 121706 136366 142635 153090 
156652 152362 161730

10.05,
14.36.
19.35,

Rozkład jazdy
POCIĄGÓW OSOBOWYCH 
ważny od 15 maja 1954 roku.

ODCHODZĄ Z SOSNOWCA:
DO WARSZAWY: 8.11 p., 12.4S, 17.56 — via 

— Kielce 18.36 p., 23.46.
DO DĘBLINA: 923.
DO KIELC: 3.47.
DO CZĘSTOCHOWY: 5.22, 8.32, 1059,

15.32, 17.20, 2026.
DO OLKUSZA: 6.07, 1325 (r.)
DO ZAWIERCIA: 6.52.
DO ZĄBKOWIC: 7.30, 14.07, 1904. 22.48.
DO STRZEMIESZYC: 0.07, 8*7x, 12.02,

14.52, 15.56, 16.38. 19.44. 21.02.
DO SZCZAKOWY' VIA DANDÓWKA: 20.00
DO MACZEK VIA DAŃDÓWKA: 9.00, 17.30
DO KAZIMIERZA; 555 (PM.), 23.00,

14.57 (PM.).
DO KATOWIC: 0.12, 1.37, 4.36. 507, 559, 

6.41, 700, 724, 7.49, 8.261), 9.17, -------
10.52, 1129, 11.50, 12.09 p.. 13.09,
1525, 16.25 (r.). 17.05, 18.08, 16.55,
20.32, 21.15, 21.47, 21.58 p., 22.55.

PRZYCHODZĄ DO SOSNOWCA:
Z WARSZAWY; 5.55, 11,46 ró Kieke.

16.59, 12.08 p., 21.55 p.
Z DĘBLINA: 1.32. 19.32.
Z CZĘSTOCHOWY: 0.10, 746, 10.02, 1305, 

17.05, 21.42.
Z OLKUSZA: 9.15, 16.19 (r.).
Z ZAWIERCIA: 1124.
Z ZĄBKOWIC: 6.55, 10.47. 14.31, 20.29.
ZE STRZEMIESZYC: 4.37 x, 5.05, 6.75,

721. 1521, 18.50, 21.10, 2250.
Z MACZEK VIA DAŃDÓWKA: 12.35, 1925
Z KAZIMIERZA: 7.15, -------
Z KATOWIC: 0.05, - 

6.05, 6.49, 72C, C ‘ 
1056, 14.56, 12.43,
15.30, 1551, " *'
19.01, 1727

23.40 (Płd.).

... 16.31, 21.52.
__ ____ 3.45, 5.16, 5.33 (PM.),
7.26, 8.10 p., 8,28 8.44 x, 9.21.

12.17. 13.20(r.), 14.04, 14.46,
. 16.36, 17.16, 17.53, 18.35 p„

19.41, 20.24, 2058, 22.13. 22.46,

"oBJUtó-NIBNUE ZNAKÓW
p. — pospieszny
X — kursuje cod z eonie od 15. V do 31 .VIII 

oraz w a ©dziele i święta od 2O.XH do 2.11 
— 1936 roku

1) kursuje codziennie od 15.V do 31 .VIII, 
pozatem w dni robocze

(Płd.) — »a dworzec Soen. Płd.
(r.) — kursuje w dnie robocze.
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PRZED PLEBISCYTEM.
m W ZAGŁĘBIU SAARY.

Obradująica w Genewie Rada Ligi 
Narodów zajęła się przygotowaniem 
plebiscytu, który zgodnie z trakta­
tem wersalskim winien odbyć się w
r. 1935 w Zagłębiu Saary. Ludność 
tego obszaru ma się wypowiedzieć, 
czy chce należeć do Francji, czy do 
Niemiec, czy też pragnie utrzymać o- 
becny stan prawny, który tworzy z 
Zagłębia Saary obszar, rządzony 
przez komisję rządzącą, mianowaną 
przez ligę Narodów, rod wzlędem 
celno - gospodarczym wszakże Saara 
włączona jest do Francji.

Nie ulega wątpliwości, źe ludność 
Zagłębia Saary, która liczy 800 tysię­
cy mieszkańców, jest niemiecka, i 
nikt się nie łudzi, by w większośc-i 
swej mogła się wypowiedzieć za Frań 
cją. Natomiast istnieje dość duża 
możliwość, że pewna część mieszkań­
ców będzie cliciała utrzymać obecny 
stan rzeczy, który zapewnia jej duże 
korzyści natury imaterjalnej. Zagłę­
bie Saary robi świetne interesy na 
swoich związkach gospodarczych z 
Francją. Węgiel jego, którego Fran­
cja nie ma zbyt wiele, stanowi nie­
zbędne uzupełnienie dla złóż nudy że 
laznej w Alzacji i dla przemysłu lo- 
taryńskiego. Po włączeniu do prze­
myconych pod tym względem Nie­
miec, przed Zagłębiem Saary zam­
knęłyby się możliwości dużej eksjpan 
sji gospodarczej, zwiększyłoby się 
bezrobocie, zastój i t. d.

Do tych motywów natury mate­
rjalnej dołączyły się ostatnio wzglę­
dy polityczne. Od czasu dojścia do 
władzy hitlerowców pewne odłamy 
ludności saarskiej przestały się en­
tuzjazmować myślą o powrocie do 
Trzeciej Rzeszy. Wolą one, zdaje 6ię 
przeczekać „burzę'1 narodowo - so­
cjalistyczną, pozostając neuitralnemi 
pod rządami Ligi Nar. Nie tą to tylko 
komuniści i socjaliści, ale również 
pewne grupy katolickie.

Oczywiście ze strony niemieckiej 
prowadzona jest ostra kontrakcja. 
Zmontowano więc organizację plebi­
scytową, tak zwany „Front naemiec- 
ki“, który twierdzi, że skupił w swo­
ich szeregach 93 proc, ludności. Jed­
nocześnie rząd niemiecki przystąpił 
otwarcie do walki. Niedawne bojowe 
i wyzywające przemówienie min. 
Goebbelsa w Zweibriicken było peł­
ne pogróżek i dawało do zrozumienia 
że Niemcy nie uigną 6ię przed nikim 
w dążeniu do odzyskania Zagłębia 
Saary.

W Genewie zrozumiano, że groźby 
te skierowane są przedewszystkiem 
pod adresem Ligi Narodów. Istotnie 
jej głos w tych sprawach jest pod 
względem formalnym jedynie mia­
rodajny. Traktat wersalski bowiem 
nje ™ówi bynajmniej, by Rada Ligi 
Narodów musiała bezwzględnie za­
stosować się do wyników plebiscytu. 
Głosowanie ludności 6aarskiej ma 
służyć jedynie za podstawę dla de­
cyzji Genewy, która w razie opo­
wiedzenia się dość znacznego odła­
mu ludności za pozostawieniem obec­
nego status quo, gotowa istotnie przy 
chylić się wogóle do tej decyzji.

Kompetencje Rady Ligi Narodów 
w urządzeniu plebiscytu są niemal 
nieograniczone. Między innemi ma 
ona dokonać podziału obszaru plebi­
scytowego na okręgi głosowania, co 
mogłoby mieć duże znaczenie na wy­
padek ewentualnego rozgraniczenia 
kraju w myśl wzorów, jakie zastoso­
wano przy podziale Górnego Śląska 
w r. 1921.

Najważniejszem zadaniem wszakże 
Ligi Narodów będzie zapewnienie 
bezpieczeństwa na czas plebiscytu i 
danie gwarancji obywatelom Saary. 
że nie spotka ich żadna kara za wy­
rażanie swoich przekonań. Są to za­
dania dość trudne, zwłaszcza wobec 
istnienia w Niemczech pędu hitle­
rowskiego, bezwzględnego dla swo­
ich przeciwników i tępiącego bez 
skrupułów każdą opozycję. W razie 
przesączenia Zagłębia Saary do Nie­
miec mieszkaniec tego obszaru, któ­
ry w plebiscycie wypowiedział się 
przeciwko Rzeszy, musiałby chyba 
emigrować.

Również skomplikowane jest za­
gadnienie samego bezpieczeństwa. 
Rządząca komisji w Zagłębiu Saary 
nie ma wielkiego autorytetu zwła­
szcza, że mandat jej, a również jej ' 
zarządzenia wygasną z chwilą ukań 
rżenia plebiscytu, czyli za niespełna 
rok. Komisja rządząca nie może być 
pewna lokalnej policji, która może 
każdej chwili wypowiedzieć posłu­
szeństwo. Garnizon wojska francu­
skiego został zmniejszony przez 
Brianda do minimum. Niemcy nato­
miast przeciwstawiają eię wszelkim 
próbom wprowadzenia na czas plebi­
scytu policji międzynarodowej, a już 
największe ich oburzenie wywołało 
wprowadzenie do administracji Za­
głębia Saary emigrantów politycz­
nych z Rzeszy, głównie socjalistów. 
Gorzej, bo komisja rządząęa nie jest 
nawet pewna lokalnego wymiaru 
sprawiedliwości, dlatego też jest o- 
becnie mowa o konieczności zapro­
wadzenia w Zagłębiu specjalnego są­
downictwa plebiscytowego.

Słowem, plebiscyt wysuwa szereg 
momentów niezwykle skomplikowa­
nych. Oddziałują one bardzo silnie 
na stosunki fracusko - niemieckie, a 
życie polityczne w Europie będzie 
zapewne kształtowało się w najbliż­
szym czasie w dużym stopniu pod 
wpływem sprawy Zagłębia Saary, 
przyczem Anglja i Włochy usiłować 
będą znowu odegrać rolę pośrednika.

Z DNIA.

Zadania nowego rządu.
Bardzo znamienny artykuł na te­

mat „Zadań nowego rządu** zamie­
ścił w dniu 18 b.m. „Czas'1. Między 
innemi znajdują się tam takie u- 
wagi:

Jeżeli chodzi o budżet, to powszechną 
jest świadomość, że dalsze trwanie defi­
cytowej gospodarki jest niedopuszczal­
ne. Nowy preimjer musi się w tej dzie­
dzinie okazać człowiekiem surowym, 
mieuigięitym, bezlitosnym stróżem równo­
wagi budżetowej. By tę równowagę o- 
eiągnąć, potrzebną jest tyllko jedna 
rzecz: by premjer umiał pow edzieć 
„mie‘‘ i by to ,/nie" było nieodwołalne 
i bezapelacyjne. Bo w obronie każdej 
pozycji budżetu znaleźć możm-a niejeden 
ale sto jeden argumentów. Potrzebuje­
my i szkół, : dróig, i szpitali, i tego, i o- 
wego, i dziesiątego. Taik. to wszystko 

prawda. Ale jeszcze wńęlkszą prawdą 
jest, że potrzebnijemy równowagi bu­
dżetu. „Kto nie umie obronić grosza pu­
blicznego, mów 1 arcysłiusznie p. Prystor, 
miech nie podejmuje się rządzenia kra­
jem". Zadania polityki deflacyijinej, a już 
zwłaszcza deflacja budżetu — to są kiwc- 
istje proste, naiwet prymitywne. Zato 
wymagają żelazmej woli, żelaznej ener- 
gj . Jeśli „nie" p. premjera Kozłowskie­
go będzie dźwięczało jak zapora og­
nia artyleryjskiego, to będzie miał sto 
tysięcy wrogów, ale na każdego wroga 
sto osób, które będą błogosławiły jego 
stanowczość. A jeśli jego „nie" .nie bę­
dzie ze stalli, to jego rządy do żadnego 
uzdrowienia finansów naszych nie do­
prowadzą".

W dalszym ciągu słowa... gorzkiej 
prawdy.

„Przestrzegamy znowuż z naciskem 
przed jednem niebezpieczeństwem: przed 

pokrywaniem deficytu kredytem. W roku 
zeszłym (budżetowym) skarb państwa 
zakredytował się u społeczeństwa na o- 
gromną na nasze stosunki sumę 575 mi- 
Jjonów zł. Cóż dziwnego, że w tych wa­
runkach nie na-tąpło tak pożądane i 
konieczne uzdrowienie ryniku pienięż­
nego i kredytowego, które, jaik to do­
skonałe wytłumaczył na naszcch łamach 
przed paru dniami p. „Fan", jedynie 

może być sygnałem do wyjśca z okre­
su depresji. £>ztiM'iaj ex po.nt ar.rtńna i trze­
ba nawet powiedzieć, że Pożyczka Na- 
nodiowia, oiąjrominy sukces, jeżeli chodzi 
o stwierdzenie patriotyzmu : zaufania 
nai-zego społeczeństwa do. reżimu, nie 
była pomysłem ekcniomiiczmfe bardzo 
trafnym. Zdemoralizowała ona władze 
budżetowe, zahamowała wysiłek oszczęd 
nościowy, odroczyła problemy zamiast 
je roziw'ą<zać, zostawiła nadto legat bar­
dzo trudny: jaik uniknąć disagia oblige- 
cyj P. N.. które przecież w sierpniu 
trzeba gdztó wypuścić na rynek. Ne u- 
lcga wątp' ::i. że pod żadnym pozo­
rem powtarzać Pożyczki Narodowej nie 
wolno".

Jaknajoględniej — zaleca „Czas*1 
■— emitować bilety skarbowe. Przy 
te’ sposobności oświadcza „Czas'1, że 
jeśli w zeszłym tygodniu akcje Ban-

Jest lepsze...

zdradzają życie pełne mozołu 
nieustannej pracy — wciąż 

tylko dla męża i dzieci. Szczęś­
liwy, kto doznaje jeszcze trosk­

liwości rąk macierzyńskich! Ale 
czyżby tym pracowitym rękom 
ie należało się również choć 

trochę pielęgnacji i ochrony? 
Owszem, chociażby tylko przez 

unikanie pozornie tanich a za­
razem ostrych środków do prania.

Lepiej wydać 10 groszy więcej 
i zamiast zwykłych mydeł kupić 

iłynne mydło „Kołłontay z pral­
ką". Subtelny zapach, obfita 

i łagodna piana oraz zawartość 
gliceryny — oto zalety mydła 
.Kołłontay z pralką", które dzięki 

swej niedoścignionej jakości jest 
więcej warte niż kosztuje.

oznakochran.
„PRALKA"

Zarówmo Francja, jak i Niemcy będą 
musiały główną uwagę poświęcić o- 
becnie temu doniosłemu zagadnieniu.

ku Polskiego i pożyczka stabilizacyj­
na poszły wigórę, a w tym tygodniu 
dość poważnie spadły, to hauissa łą­
czyła się z oczekiwaniem p. Prysłora, 
z którego nazwiskiem łączono ener­
giczną kopresję budżetową, obecnie 
zaś sfery finansowe są w niepewno­
ści, czy rzajd nie ucieknie 6ię do kre­
dytu, wypompowując gotówkę z 
rynku.

Drugi odcinek najważniejszych za­
gadnień dotyczy atmosfery moralnej, 
zadania „walk z karjerowiczoetwem, 
i protekcjonizmem, zmiana metody 
dobierania sfer rządzących z bardzo 
ograniczonego grona, zbliżenia rządu 
i społeczeństwa". „Czas11 domaga się 
wciągania do odpowiedzialnych prac 
nowych sił i nowych ludzi i bardzo 
ostro krytykuje przerost biurokracji 
oraz politykę personalną, kończy zaś 
ustępem, który przytaczamy dosłow­
nie:

Z systemem IfizamSa bultlów rząd musi 
zrobić parząidek. musi wyplenić slużail- 
sitiwo. Każdy dksfeń zwflktki jelt dmtiiem 
straconym, straconym dla Polski, dla 
rządu, dla reżimiu. Każdy akt fawory- 
tyzmu daje rządowi jednego wątpliwej 
wartości ziwólenmiika i stu wrogów. Każ­
dy aikt szacuinlku dllia odwagi przeikhnań, 
dlia poszanowania wtoluej godności, 
kaii|i|y nikt spraiwHietlClilwości wobec kar je- 
rowiczów przysporzy gabinetowi prof. 
K. Kożlowłkięgo jednego wręga i tysiące 
zwioileniniMców i adherentów.

jest itetamu gończymi.

POKORA
I ULEGŁOŚĆ RABÓW.

Markus Turków omawia w „Mo­
mencie'1 „duże znaczenie polityczne'1 
przyznania premji Literackiej m. 
Warszawy prof. Szymonowi Aszke- 
nazemiu:

— Jest to wydarzene, które pogada 
duże znaczenie dla naszego życia kul­
turalnego, bowiem bezpośrednio czy po- 
średno ma ono zmamię politycznej ma- 
mifestacji odgraniczenia się od barba­
rzyńskich prądów, które panują obecnie 
w sąsiednim kraju, od zboczenia, które 
ma tak welu zwolenników również w 
naszym kraju.

Aszkenazy należy do wybitnego 
rodu żydowskiego:

— Należy przytem stwierdzać, że prof. 
A>'zkenazy, który pochodzi z wielkiej 
kiej szlachty żydowskiej (od „Chacha- 
ma Owi") pozostaje wobec nas, jako 
żyd, niestety, obojętny.

Ta sprawa oficjalnego stosunku 
Aszkeinazego do żydów, który prze­
cież wyraźnie podkreśla swoją ży­
dowskość, nie ma faktycznie znacze­
nia:

— Natomiast zaiwmętrznie sprawa Asz 
kenazego przedstawia się zupełnie ina­
czej. Nazewnątrz dla nich, dla judofo- 
bów, prof. Aszłkenazy w ciągu całych 
lat był środkowym punktem judofob- 
ekiej naganki, miamowcie w ich walce 
przeciw rówmouprawinieniiu żydów w 
Polsce.

Sprawa premji literackiej m. War­
szawy stała się od pewnego czasu 
symbolem walki między dwoma obo­
zami — wyrazicielem niezależnej 
kultury polskiej i wyrazicielem kul­
tury żydowskiej oraz wpływów ży­
dowskich w Polsce:

— Należy przytem wrpommieć. że pre- 
mja literacka ni. Warszaiwy była stale 
polem walk politycznych między ende­
kami i t. zw. umia.rkowaneani kołami 
polskiemu

Właśnie w czasach największych na­
ganek przeciw Ai-zkenazemu manifesto­
wał on przynależność do żydostwa, zja­
wiał się man fcsfacyjnie w synagodze 
warszawskiej i t. p.

Żydzi są zadowoleni, że udało się 
i w tym roku upokorzyć Polaków w 
stolicy ich własnej Ojczyzny:

— Przyjmujemy z zadowoleniem traf­
ną udhwałę składu sędziowskiego war­
szawskiej premj.i literach ej dla prof. 
Szymona Aszkeinazego, jako laureata i 
określamy ten czysto literacki fakt, ja­
ko wydarzenie pierwszorzędnej moral- 
mej wartości.

Kpiąc z gojów, Saull Wagnan w 
(925 r. m. in. pisał:

— Mącimy modlitwę rabów i zakłó­
camy milczenie pokornych ognistym ze­
wem: wolność" (JNa^z Przegląd" nr. 98 
z 1925 r.

j SUKNIE LETNIE
czyści szybko i punktualnie
„ZNICZ"

® Farbiamia i Pralnia Chemiczna Bieliany g SOSNOWIEC, KOŁŁĄTAJA 3. — 3416 g
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WŁODZIMIERZ SULIMA POPIEL.

MAJ I MIŁOŚĆ W PRZYRODZIE.
Każdy normalny człowiek potrzebu- 

je mieć kogoś bliskiego i szczerze odda­
nego, aby go kochał.... Kiedy los pozo­
stawi go w samotności i pustka go oto- 
Cizy, kiedy nikt nie zatroska się o niego, 
pamięcią darzyć nie będzie i serca szcze­
rego nie okaże, wtedy uczuje w 6obie 
śmierć...

I straci wówczas wiarę w siebie, w 
otoczenie, na wszystko spoglądać bi­
dzie z żalem, usunie się od ludzi i mysi 
jego buntować się porznie przeciw ży­
ciu...

Wiosna — ta cudna młodość w przy­
rodzie, kiedy w blankach słońca poczy­
na się wszystko budzić do życia, kieru­
je cały swój pęd jedynie tylko w stro­
nę radosnego rozkwitu i dalszego odra­
dzania.

Uczeni wszystkich narodów świata 
dowiedli, że cały wszechświat, aż do naj­
drobniejszego atomu jest żywym, że 
życie jest wieczne trwałe we, wSzyst- 
kiem i że nic, nawet najdrobniejszego 
pyłu w przyrodzie martwego niema:, a 
zwyczajna śmierć człowieka, czy też in­
nego stworzenia, którą uważamy za roz­
pad organizmu, je6t tylko zmianą for­
my materji żywej, przechodzącej kolej­
no w inne ciała.

Starzy okułtyśei i współcześni bada­
cze dowodzą naukowo, że życie jest o- 
becne w każdym atomie, w każdej na- 
pozór martwej rzeczy w różnych stop­
niach przejawiania. Kamień, ziemia, wo­
da, pień drzewa — wszystko żyje. Cały 
wszechświat jest żywy!

A kiedy wiosenne słońce rzuci ożyw­
cze swoje promienie, wszystko wedle 
praw odwiecznych — o ile jest uwięzio­
ne w pewnej zwartej formie — raźniej 
budzi się do życia, z 'większą mocą po­
czyna przechodzić ewolucję form i roz­
kwitu.

Życie człowieka i całe życie w przy­
rodzie, podtrzymywane jest i podnieca­
ne ustawicznie wielką przemożną siłą, 
jednym nieustającym motorem do cią­
głego łączenia się, kojarzenia i rozrod­
czości. Jak niewidzialne na oko atomy 
niektórych gazów, czekają na moment 
Wzajemnego połączenia 6ię z innemi, tak 
samo rozwarty do słońca kwiat czeka z 
tęsknotą na Cuid zapylenia, zaś skryta 
gdzieś wlśród gałęzi maleńka pliszka na 
przybycie i umizgi swego szarego ryce­
rzyka!, tak też i rozmarzony, oczarowany 
nastrojami Człowiek wsłuchany w 
śpiew słowika, szuka kogoś bliskiego ser 
cem i duóhem, komu mógłby zwierzyć 
się ze swoich serdecznych tęsknot i 
pragnień.

Każdy w przyrodzie atom, molekuła, 
minerał, zwierzę i człowiek są — jak do­
wodzi głośny prof. Jogi Ram a-Cza raka 
— zbiorem zorganizowanych i zjedno­
czonych sił, podtrzymywanych przez 
większe twórcze 6iły, a cały wszech­
świat nie jest wcale martwym, ale zu­
pełnie żywym, co do każdego najdrob 
niejszego atomu. Wszelkie formy życia, 
jak świat bakteryj i mikrobów, wyko­
nują rozmaite funkcje życiowe, porusza­
ją się, odżywiają i rozmnażają. Nawet1 
zwykłe kryształy przejawiają również 
Życie, gdyż rodzą się, rosną i żyją. Kry­
stalizacja według najnowszych badań, 
nie jest ugrupowaniem się martwych 
atomów, ale zwyczajnean rodzeniem się. 
Dowodem, że kryształy żyją jest to, że 
biorą one pokarm z zewnątrz, aby zaś 
pozbawić je rozrodczości' (płodności), 
mogą być che Jeanie lub elektrycznie 
sterylizowane. Cale ciało człowieka 
składa eię ze składników chemicznych — 
żywych, które nawet po śmierci' jego 
stale żyją i przechodzą różne dalsze ko­
leje.

.Wedle dowodów prof. Bose, zwykła 
sztaba żelazna, młot, obcęgi, każdy ka­
mień żyją i posiadają wrażliwość ludz­
kiego ciała.

Źe w całym wszechświecie wszystko 
aię celowo łączy, z czego następnie po- 
wstają nowe przemiany i twory, posłu­
ży przykład chociażby z naszych zwy­
czajnych gazów. Jeśli obok dwóch ato­
mów gazu wodoru umieścimy blisko a- 
tom gazu tlenu, wówczas oba gazy rzu­
cą się ku sobie, zwierają 'razem, obej­
mują i stwarzają z siebie molekuł wo­
dy.

Takie kojarzenie się czyli śluby, ma- 
W '•ouuiai jnteisce wśród, drobnych a-

totmów, jak wśród drobnoustrojów, zwie­
rząt, owadów, tudzież u ludzi. Niezna­
na sił® popycha je fcu sobie, łączy, ze­
spala razem i mnoży, aby znów kiedyś, 
kiedy warunki je rozdzielą,, lub odpo­
wiednia pora nadejdzie, rozpocząć mo­
gły dalszą dlrogę ewolucyjną, nakreślo­
ną przepotężną ręką Przeznaczenia.

W życiiu Człowieka okres miłości sta­
nowi podwalinę jego życia i rozwoju, 
a cały los jego bytu na tym świecie i 
zachowanie gatunku oparty jest głó­
wnie ńa tem kojarzeniu się jego z płcią 
przeciwną.

W wiosennym miesiącu maju, kiedy 
w ożywczych płomieniach słońca, cały 
pęd rozrodczej siły budzi wszystko w 
przyrodzie do intensywniejszego życia 
i w człowieku budzą się ożywcze pory­
wy, gnębi go bardziej samotność, szu­
ka powiernicy dla swoich skarg i zwie­
rzeń, skarży się na gnębiącą go tęskno­
tę. I różowe szkła wkłada wówczas na 
oczy, patrząc na wybrankę swego serca, 
przyprawia jej anielskie skrzydła, au­
reolą otacza skronie, ślubuje miłować 
wiernie i bez granic aż do zgonu, całą 
żarliwością rozmarzonego serca.

O, jakżeż gorącą musiała być miłość 
Dantego do Beatryczy, Dafu&a do Ehloe, 
lub Zbyszka do Jagienki!

Miłość, to ten legendarny kwiat pa­
proci o którym cuda prawi opowieść 
gmimna< do którego tęsknią rozmarzone*

Wszechnica Pomorska. 
flHSHHEHM Czy powstanie nowa wyższa uczelnia?

Instytut Bałtycki, mający swą siedzi­
bę w Toruniu, wystąpił przed paru mie­
siącami z inicjatywą założenia wyższej 
uczelni na Pomorzu, 'któraiby była regio­
nalnym ośrodkiem naukowym i przeję­
ła i rozszerzyła obecne prace Instytutu. 
Projekt ten wywołał żywą dyskusję w 
prasie wielkopolskiej i pomorskiej po­
dawano poprawki, u zupełni en i ai, krzy­
żowano argumenty za i przeciw.

Obecnie, gdy sprawa dojrzała już do 
wyraźnego określenia i praktycznego 
poetawieniai, Instytut Bałtycki ogłosił ob­
szerny memorjał, uzasadniający potrzp- 
ilię stworzenia ośrodka naukowego na 
Pomorzu i dokładnie wyznacza jący 
pllan jego działania.

Instytut stwierdza przedewszystkiem, 
że Pomorze musi mieć własny uniwer­
sytet nietyllko jaiko zamknięcie systemu 
szkolnictwa na terenie dużego regjonu, 
lecz przedewszystkiem jako centrum kul 
fury i ośrodek nauki.

Po przeprowadzeniu badań na różnych 
terenach uniwersyteckich, oraz w śro­
dowiskach życia praktycznego, Insty­
tut proponuje utworzenie następują-

W sprawie wydania korespondencji
Stanisława Przybyszewskiego.

Towarzystwo Przyjaciół nauki i 
sztuki w Gdańsku postanowiło uczcić
10 rocznicę wyjazdu Stanisława Przy 
byszewskiego z Gdańska, gdzie spę­
dził, według własnych słów: „Cztery 
lata jedyne, w których nie potrzebo­
wał przeklinać życia" i gdzie poło­
żył wielkie zasługi przez przyczynie­
nie się dó otwarcia gimnazjum pol­
skiego l— wydaniem zbioru jego ko­
respondencji.

Opracowania tego wydawnictwa 
podjął się dr. Stanisław Helsztyński 
z Warszawy, który do obecnej chwi-
11 zgromadził przeszło 1000 listów 
Stanisława Przybyszewskiego z lat 
1882 — 1927.

Ponieważ Towarzystwo i wydawca 
obcięliby zebrać, o ile to tylko moż­
liwe, całość korespondencji tego jed­
nego z zasadniczych filarów Młodej 
Polski, zwracamy się niniejszem pi­
smem do wszystkich posiadaczy na­
wet najdrobniejszych listów Stani­
sława Przybyszewskiego — z uprzej­
mą prośba o nadesłanie bądź orygi­
nałów tych dokumentów, bądź jak 
najściślejszych ich odpisów dla za­
mieszczeń’" w zamierz^nem wydaw-

serca pokoleń całych, płagnące zdławić 
w sobie pustkę i śmierć, i nasycić nie­
zaspokojone łaknienie szczęścia!

Czasem jedno spojrzenie, jak jedna 
Wkra powoduje wybuch gwałtownego 
pożaru miłosnego, który opanowuje ser­
ce i rozpala fantazję. Miłość, to jedyna 
rzecz na świecie, do której podobnie 
jak każdy najdrobniejszy twór, tak też 
i kałżdy człowiek, biedny, czy bogaty, 
piękny czy też upośledzony ma jednako 
we prawo bez względu ua to, czy ta je­
go miłość ma jakiś sens, Czy też jest nie­
dorzecznością, czy wybór jest odpowie­
dni, cyz też nie, lub czy grają tu jakieś 
względy lub zapatrywania religijne luib 
partyjne. Jaśnie wysoko urodzone je­
dnostki nie ustępują zwyczajnym sza- 
raczkom. osoby z dworu królewskiego 
poniżają się do zwykłych małomiastecz­
kowych suteryn, a zwykły fornal lub 
lokaj, błąka się wielokrotnie w alkowie 
urodziwej hrabianki. Rzecz dziwna, że 
na salach sądowych, krwawi zbrodnia­
rze stają się często przedmiotem kultu 
i uwielbienia pewnych jednostek, albo 
też cyniczni zbrodniarze znajdują na­
wet po wyroku śmierci swoje histery­
czne wielbicielki — zasypujące ich lista 
mi miłosnemi. Jednakże wśród ludzi 
prawdziwa i trwała miłość — nie może 
istnieć bez szacunku. Bo czemże właści­
wie jest ta miłość?

Czcią i... pożądaniem!

cych trzech wyższych zakładów nauko­
wych:

1. Wyższa Szkoła Handlu Zagranie? - 
nego i Transportów Morskich dla kształ­
cenia pracowników do iinstytucyj han­
dlowych i transportów na terenie por­
tów morskich.

2. Akademja prawa administracyjne­
go, dla kształcenia irrzędników w admi­
nistracji politycznej, samorządowych, 
skarbowych i społecznych, oraz w słu­
żbie konsularnej i dyplomatycznej, szcze 
gólnie w krajach bałtyckich.

5. Główna Szkoła Pomorska Nauk Po­
litycznych i Gospodarczych (przy In­
stytucie Bałtyckim) do specjalizacji w 
zagadnieniach pomorskich i bałtyckich 
osób ze 6tuidjami wyższemi.

Zaprojektowane szkoły pozwolą Po­
morzu spełnić swoje specjalne posłanni­
ctwo w zorjentowaniu trwałem społe­
czeństwa polskiego do zagadnień bałtyc­
kich i pomorskich. Nie będą to więc 
bynajmniej szkoły do zaspokojenia po­
trzeb lokalnych, lecz przeznaczone dla 
całej Polski.

nictwie dołączając jednocześnie jak 
najwięcej objaśnień, odnośząłcych 6ię 
do 06Ób, faktów i treści tych listów.

Oryginały natychmiast po odpisa­
niu zostaną zwrócone właścicielom. 
Przesyłki dla większej pewności pro­
simy nadawać jako polecone, adre­
sując je bądź do Towarzystwa Przy­
jaciół nauki i sztuki w Gdańsku, 
gmaeth gimnazjum polskiego, Am 
weissen Tum 1, bądź do dra Stanisła­
wa Holsztyńskiego, Warszawa, ul. 
Grottgera 19, m. 13.

Mamy nadzieję, że P. T. Posiada­
cze listów Stanisława Przybyszew­
skiego, zważywszy na wielkie zna­
czenie takiego wydawnictwa nietyl­
ko dla życiorysu tego wybitnego pi­
sarza, lecz również dla poznania jed­
nej z epok najbujniejszej twórczości 
literackiej w Polsce, zechcą łaska­
wie zadośćuczynić naszej prośbie.

Podpisano: Stanisław Holsztyński. 
Wydawca „Listów Stanisława Przy­
byszewskiego".

Adam Czarłkowski, sekretarz Za­
rządu Tow. Przyjaciół nauki i sztuki 
w Gdańsku.

i

Jeśli ta cześć zniknie, rozwieje się, 
wówczas pozostaje tylko zwykła żądza 
.potem następuje przesyt, a wreszcie o- 
bojętność....

Nietsche powiada: „Je6t zawsze trochę 
szaleństwa w miłości, ale też zawsze jest 
trochę rozumu w szaleństwie". Zaś prof. 
Forgel dowodzi, że szał miłości wraz ze 
ewojemi sugestjami i iluzjami więcej 
jada, aniżeli szczęścia w życie ludzkie 
wnosi.

Ale jakkolwiek będziemy tę miłość 
krytykować i wygłaszać o niej teorje, 
zawsze będzie ona dominowała w Całym 
wszechświecie, zawsze będzie podstawą 
bytu i rozwoju, oraz jedynym celem i 
pragnieniem człowieka.

Niema bowiem normalnego, logicznie 
myślącego człowieka, który mógłby o- 
przeć się miłości. Najwięksi wojownicy 
świata, filozofowie i sceptycy, nie potra­
fili uchylić się sped wpływów miłości. 
To też zupełne słusznie trzeba zgodzić 
się z tem, że gdyby miłość była bezpra­
wiem, nie ulegałby jej prokurator, sę­
dzia, ani żaden prawnik, gdyby była 
nie hygieniczną, nie uznawałby jej ża­
den lekarz, bakterjolog, ani san i tar jus z, 
gdyby była głupią, nie wdawałby się z 
nią żaden filozof, ani myśliciel, gdyby 
była złym interesem, nie zawierałby z 
nią spółki kupiec, ani ekonomista, a gdy 
by była grzechem... gromiliby ją publi­
cznie ksiądz, paston i rabin...

A tymczasem tyle pada krytycznych 
zdań o niej i mimo wszystko, podążają 
wszyscy za tym kwietnym rydwanem, 
na którym jedzie w triumfie owa wła­
dna i szczodra bogini, nie odmawiając 
nikomu prawa do udziału w szczęściu 
doczesnem, w godach, na które zapra­
sza się wszystkich bez wyjątku — od 
najdrobniejszego atomu do najdosko­
nalszego tworu — jakim jest mądry i 
wszystko krytykujący Człowiek.

Maj, cudny, kwitnący, roześmiany 
maj!

Rozmodlił się słowik przed swoją 
szarą bogdanką w nadwodnej wiklinie, 
mały chrabąszczyk muszka wąsikami 
swoją rozmarzoną partnerką, gdzieś z 
aipairit amonita swojej zakochanej i ocze­
kującej pani, wykradł się w konkury 
biały azorek. a z gęstwiny pachnącego 
bzu — na skrzydłach wieczornej ciszy 
— płynie stłumiona pieśń.... „mów do 
mnlie jeszcze... ludzie nas nie słyszą"...

Kronika kulturalna.
- TEATR CYGAŃSKI W MOSKWIE. 
W Moskwie istnieję już zgórą od trzech 
lat jedyny ina świacie teatr cygański 
p. n.: „Romen“. SpoCzątku mnisia? on 
przezwyciężyć ogromne trudności. Arty­
ści po przedstawieniu mu6ieli wracać za 
miasto do namiotów. Wyszkolenie da­
wnych wędrowców też nastręczało o- 
gromme trudności. Obecnie teatr, pod re- 
żyserją M. GoldtbOata, jest jednym z naj 
ciekawszych teatrów moskiewskich, o 
którym dużo i często pi»zą zagranicą. 
Ogromna większość cyganów w ZSRR 
wyrzekła się już swego dawnego proce­
deru i przekształciła 6ię w osiadłych 
rzemieślników i kołchoźników. W samej 
Moskwie jest około 20.000 robotników i 
rzemieślników - cyganów. Teatr cygań­
ski wyjeżdża często na przedstawienia 
na wieś.
- CENTRALNY KATALOG CZASO­
PISM ZAGRANICZNYCH. Poznańska 
Bibljoteką Uniwersytecka przystępuje 
do opracowania centralnego katalogu 
wszelkich czasopism zagranicznych, któ­
re znajdują się w polskich bibliote­
kach uniwersyteckich, seminaryjnych i 
prywatnych, mających charakter nau­
kowy. Sporządzenie takiego katalogu 
będzie bardzo pożyteczne ze względu na 
informacje, jakich dostarczy pracowni­
kom naukowym. Katalog obejmie zaró­
wno materjał historyczny z czasopism 
zagranicznych, jak i materjał bieżący.
- ROSYJSKI PRZEKŁAD „PANA TA­
DEUSZA". Nakładem wydawnictw Aka­
demji Rosyjskiej ukazać się ma prze­
kład „Pana Tadeusza1'. Przekładu doko­
na czterech poetów rosyjskich, a nad 
całością wydawnictwa czuwać będzie ko 
misja, zteżona z pięciu pisarzy, wśród 
których znajduje się także znany autor 
komunistyczny, Bruno Jasieński,
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KRONIKA 
TYGODNIOWA. LUDZIE BEZ JUTRA. ■■■
Miałem sposobność przejrzenia kill- 

ku list kandydatów na radnych mia­
sta- Listy te zaopatrzone były wła- 
snoręcznemi podlpirami znacznej licz­
by wyborców.

Ci członkowie głównej komlisji wy­
borczej, którzy nie są pozbawieni fan­
tazji i poczucia humoru, zapewne bę­
dą mieli wiefle powodów do melan­
cholijnej refleksji i żłośliwych uiwag, 
Przeglądając podlpisy pod różnemi li­
stami. Ileż niespodzianek, ileż6amoza 
parcia się z jednej strony, a ile chęci 
przypodobania *śę z diragiej. Można- 
by na podstawie tego niecodziennego 
materjału napisać całą interesującą 
historję o charakterach Ludzkich, o na 
szych polskich obyczajach wybor­
czych i o uipadlkiu obyczajów wogóde. 
‘ W skromnym materjalle, którym roz 

porządzałem, uderzyło mnie ]>rizcde- 
w&zystkiem to jedno, że na Liście skła­
dali podpisy ludzie, którym pisanie 
sprawiało dłużą tmdlność. Były tann 
pisma niewyrobione, były bez urazy 
litery — kulfony, ciężko wypracowa­
ne najwidoczniej ręłką, przyzwycza­
joną może raczej do łopaty, do kilofa, 
czy młotka, a nic do pióra. Nie sądź­
cie, że były to listy ikomnniistyczne, 
czy choćby tyliko socjalistyczne. Prze­
ciwnie, socjalista nazwałby je burżu 
azyjnemłi, a kandydatami są komple­
tni inteligenci, bynajmniej nie rady­
kała społeczni.

Z tem wszystlkiem podpisy ludzi, 
którzy wyraznłie nie są za para brat ze 
sztuką nie tylko pisania wogóle, ale 
samego nawet podpisywania się — 
trochę -wzruszają i przypominają o 
niewątpjtiwie dodatnich stronach de­
mokracji.

Jeden rzut oka na setki podpisów 
wystarczy, aby się przekonać, że z 
trudem, bo drżącą od ciężkiej pracy 
fizycznej ręką wpisanych nienajpię- 
kniejszych nazwisk jest na Uście ol­
brzymia -większość. Na sto podpisów 
zaledwie kilkanaście jest umieszczo­
nych ręką pewną, a i wśród tych kil­
kunastu są zaledwie dwa — trzy na­
zwiska ludzi, zaliczonych do tak zwa­
nej potocznie inteligencji, który to ter­
min dla łatwiejszej orjentacji można 
używać, choć nie ma on żadnego sen­
su jako nazwa pewnej warstwy spo­
łecznej-

Ludzie bez jutra io właśnie owa in­
teligencja, która dumna jest z tego, że 
nie podpisuje żadnych list kandyda­
ckich ii że prawdopodobnie nie będzie 
snę jej chciało stanąć w ogonku, aby 
głosować i przez to spełnić swój obo­
wiązek obywatelski.

Ciekawym osobnikiem jest taki nie 
tyle inteligent, ile „człowiek z intedi- 
gencji“- Charakterystyczną cechą je­
go osobowości jest to, że się „z zasady 
do niczego nje wtrąca". Przyponsz- 
czaign- że gdyby jakaś huragan dziejo­
wy niszczył ołtarze w kościele jego 
Boga, to takżeby się w to nie wtrącił. 
Jest <m doskonale obojętny wobec ty­
siąca idei społecznych, które ścierają 
się na jego oczach. Nie interesują go 
one i do żadnej z nich nie zdradza 
żywszego uczucia. Dlatego niic go w 
życiu pubLiranem nie oburza, ani też 
nic nie zapali w niim ognia entuzja­
zmu. Ostrożny jest w wyrażaniu swej 
opin ji i nikomu się nie chce narazić. 
W ciasnym kręgu swoich małych śmie 
sznych interesów, w ramach swoich 
parszywych posad i „stanowisk" zam­
kną! całe własne mizerne życie inte­
ligenckie, które bez żadnego powodu 
ceni sobie nadmiernie.

Na szerokim świecie zachodzą wiel­
kie przemiany. W sto lat po nas po­
kolenia będą nam zazdrościły, że da- 
nem nam było żyć w czasach, stano­
wiących epokę w dziejach wszystkich 
narodów świata. Tylko jeden bodaj 
„przeciętny’’ inteligent polski, zam­
knięty w cuchnącej skorupie swojej 
małostkowości, nie Bierze czynnego u- 
działu w tych przemianach, on jeden 
jeżeli jest jako tako uposażony maite- 
rjaiłnie, chowa głowę w piasek, albo 
uważa się za zbyt ważnego na to, aby 
stanąć w jednym szeregu z tymi, któ­
rzy kulfonami zaiznaczają na listach 
wyborczych swoje brzydkie naawi-

Dlaitezo to pewnie W decydujących

momentach katastrof społecznych on 
jeden, trzymając się na uboczni, stanie 
siię najtragiczniejszą ofiarą burzy, 
która przecież z tej czy innej strony 
przyjść może.

Gromada ludlzka podlega pewnym 
praiwom biologlicznym, jak życie w 
przyrodzie. Są gatunki stworzeń, któ­
re giną i są tafcie, które znalazły się 
na dobrej drodze rozwoju. Ci, którzy 
dziś imiona siwe i nazwiska piszą błę­
dnie, z małych liter, ale za to wcziuwa- 
ją eię instynktownie w tętno dtzieją-

Całe Zagłębie podąży HM
Dzisiejsze święto powiatowe W. F. 

i P. W., które odbędzie się w Dą­
browie, zapowiada się wspaniale i. 
jeżeli tylko nie staną na przeszkodzie 
niesprzyjające warunki atmosferycz 
ne, będzie to imponująca rewja orga 
ni żacyj wojskowych, jakiej w Zagłę­
biu jeszcze nie widziano.

Prócz wszystkich hufców szkol­
nych i organizacyj W. F. i P. W. z 
całego powiatu w obchodzie święta 
wezmą również udział różne oddzia­
ły wojska, oraz delegacje historycz­
nych organizacyj wojskowych.

Na obchód święta zaproszeni zo­
stali przedstawiciele władz wojsko­
wych przyczem defiladę ma przyjąć 
dowódca 23 dywizji gen. Zając. Po­
zatem ma przybyć kilku wojewodów, 
starostów, przedstawicieli różnych 
instytucyj i organizacyj z Warsza­
wy i innyćh ośrodków.

Pierwsza część obchodu święta od­
będzie się w godzinach przedpołu­
dniowych w parku miejskim na Zie­
lonej. ,poczem na ul. Sobieskiego w 
Dąbrowie nastąpi wspaniała defila­
da, a o godz. 2 popoł. na stadjonie
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KALENDARZYK.

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Romans Mańki Gresziinnj.
PAŁACE; „Hyjnun Poganina".
EDEN: ■

BĘDZIN
APOLLO: .Słia ńbion a“.
ŚWIATOWID: L. 14 zatonęła. 
NOWOŚCI: Nocny Jot.

DĄBROWA
ARS: „WSefflka gtnzesznCtea"
BAJKA: 20.5 I „W mrokach wWkSego 

miaslla-. — II Elli|p i Flap i rewja na scenie. 
— 21 maijia I „Król włóczęgów*. — U „Precz 
z mitaścią" i! rewja na seeniite.

ZAWIERCIE.
STELLA: „OstaiWia cairowiat.

X NASTĘPNY NUMER „KURJERA ZA­
CHODNIEGO" ukaże się we wtorek dn. 
22 bim. o zwykłej sporze.

Pan Andrzejewski Henryk Piotr z Bę­
dzina złożył egzamin mistrzowski w za­
wodzie ślusarskim i stosownie do art. 
158 R-ozp. Prezydenta Rzeczypospolitej 
Pofekięj z dinia 7.VI 1927 t. o prawie 
Przemysławom (Dz. U. R. P. Nr. 53 Poz. 
468) otrzymał dyplom mistrzowski. 5474

X ODWOŁANIE UROCZYSTOŚCI. Ko­
munikujemy, że obchód uroczystości en­
cykliki Rerum Novaruim nie może się 
odbyć dzisiaj z przyczyn od zarządu nie­
zależnych, a odbędzie się dopiero dnia 
3 Czerwca rib. — Zarząd Stów, robotn. 
chrześc. w Dąbrowie Góra.

cycfh się dni, mają swój wlielki czas 
w przyszłych pokoleniach. Po innych 
śladu nie zostanie, bo życie wypluje 
ich w nicość tem łatwiej i prędzej, że 
sami dobrowolnie wykreślają aię z li­
sty ludzi potrzebnych.

Miano to jednak dość przykry to wi­
dok, kiedy warstwa społeczna, nazy­
wana u nas pospolicie inteligencją, 
popełnia samobójstwo. Szkoda jej. 
Bądź co bądź miała kiedyś swoje do­
bre czasy ii ochotę db lepszego życia.

K. Ć—rk.

I888B dziś do Dąbrowy, 
miejskim przy ul. Konopnickiej od­
będą się pokazy gimnastyczne i za­
wody sportowe, z udziałem około ty­
siąca zawodników.

A więc w każdej części obchodu 
święta będzie na co popatrzeć, nic 
przeto dziwnego, że rewja WF. i PW. 
wywołała duże zainteresowanie nie­
tylko w Zagłębiu, lecz także w sąsie­
dnich powiatach i na Górnym Ślą­
sku, skąd zapowiedziane są liczne 
wycieczki.

Jak już nadmienialiśmy, cena 
przejazdu tramwajami do Dąbrowy 
została w dniu dzisiejszym obniżona 
do połowy, przyczem skład pociągów 
będzie zwiększony do 3 wagonów, a 
więc nie będizie trudności w prze­
jeździć.

Słowem, całe Zagłębie znajdzie się 
dziś w Dąbrowie, aby zobaczyć 
sprawność i wyrobienie organizacyj 
W. F. i P. W.

Dodać należy, iż cały obchód świę­
ta będzie filmowany i uczestnicy bę­
dą mogli później zobaczyć 6we po­
dobizny na ekranie.

Teatr miejski w Sosnowcu
REPERTUAR

Dziś w niedzielę dnia 20 bm. o godz. 16.15 
po cenach najiniż-zych — śwetna komedja 
francuska pjt. „PAŃ NACZELNIK TO JA" z 
p. B. Orlińskim w roli tytułowej

Wieczorem o godz. 20.15 — -powtórzenie 
krotocbwili pt. „ŻOŁNIERZ KRÓLOWEJ MA 
DAGAS1KARU" z p. B. Orlińskim w roi' 
głównej. Ceny miejsc od 50 gr do 1 zl.

W poniedziałek dinia 21 bm. o godz. 16.15 
„PAN NACZELNIK TO JA" po cenach naj­
niższych.

Wieczorem o godz.-20.15 „ŻOŁNIERZ KRÓ­
LOWEJ MADAGASKARU" po cenach na j- 
niiiszych. Przedsprzedaż biletów w ika.se 
teatru od godz. 3 popoł.

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR.

1’iedziela dinia 20 bm. „Firma". 
Niedziela dnia 20 bm. „Ten i tamten" 
Poniedziałek dnia 21 bm. „Oto kobieta". 
Poniedziałek dn. 21 ban. „Pań chorążyna"

Podziękowanie.
Towarzystwo przyjaciół teatru w So­

snowcu gkłada niniejszem gorące po­
dziękowanie wszystkim, którzy wzięli 
udział w towarzyskiej imprezie teatral­
nej w dniu 9 maja rb., a mianowicie pa­
niom W. Arnoldowej, J. Bujwidówej, 
komisairzowej J. Ciesielskiej, S. Górec­
kiej, mgrowej Jaigiełtowiczowej, d-rowej 
Kozłowskiej, dyr. -Lewandowskieji. Z. 
Przyłędkiej, oraz panom: Bawełowi, 
dyr. Bernadzikiewiczowi, inż. Chramco- 
wi, red. K. Ćwierkowi, S. Eskiemu, drowi 
Fałińskiemu, B. Góreckiemu, inż. Ka- 
leńskiemu, drowi Lipnickiemu, dyr. Le­
wandowskiemu, drowi (Wołkowi czowi, 
Opałce.

Następnie dziękujemy serdecznie p- 
Horbaczewskiej i p. Ornowskiemu za 
akompan j ament.

Dochód z imprez wyniósł zł. 501.10. 
Zarząd Towarzystwa Przyjaciół Teatru 

w Sosnowcu
Prezes £—) Kami Kucharski

Zawsze 
pomaga!

w małych paczkach 
tylko 45 groszy

DLA WSZYSTKICH DOSTĘPNY / 
DO WSZYSTKIEGO PRZYDATNY

3318

KiinljHici taft. obozu narobowego 
DO RADY MIEJSKIEJ W SOSNOWCU

Z Chrzdścjańdkieigo Olbozu Narodo­
wego kandydują następujące osoby do 
Rady miejskiej w Sosnowcu:

I okr. (Milowice): Kubasik Maksymi­
lian, Idziak Wojciech.

II okr. (Pogoń — Długa): adw. Jan­
czewski, Kulesza, Utracki, Błaszkiewicz.

III okr. (Pogoń — Orla): Ortenburger, 
Foliański.

V okr. (Stary Sosnowiec): Kraupe Win 
centy, Łyczko Roman, Kowalski, Ma­
nio wski.

VI Okr. (Wiejska, Dęblińska, Towaro­
wa) : adw. Kuchta Tadeusz, Filipczyński 
Wiktor, Wojciechowski Tomasz.

VII okr. (Piłsudskiego od 3 Maja do 
Sienkiewicza, Warszawska): adw. Ję­
drzejewski Wiktor, Łukowska Marja, 
Szczerek Ryszard.

VIII okr. (3 Maja Wawel, Legjonów): 
adw. Lipski Mirosław, inż. Rudowski 
Leon, Olszewski Józef, emer. nauczyciel.

IX okr. (Sienkiewicza, Mościckiego, 
Jagiellońska, Ostrogóreka, Radocha): 
Choiński Jan, inż. Porczyński Edward, 
Witek Stanisław, Sroka Walenty.

X okr. (Modrzejów): Odolski Włady­
sław, Lud winek.

XI okr. (Siełec, Deichsel, Walcownia): 
A. Michael. Kowalski Teofil, Żemła Wła­
dysław, Fiszer.

XII okr. (Renard — Katarzyna): Or- 
nowski Antoni, nadsztygar, Niewiadom­
ski, Bonczek Wojciech, Kłap.

XIII okr. (środula): Ziębińska Justy­
na, Dobrek, Szydłowski.

NOWOCZESNA PAROWA 

trwała ondulacja
SALON LANGER—Katowice 

ul. Sw. Jana 15 i al. Dyrakcyjna 10.

Nowa ustawa
RRZECIWPOŻAROWA.

Dnia 18 bm. ogłoszona została ustawa 
o ochronie przed- pożarami i innemi klę­
skami. Ustawa wchodzi w życie dnia 19 
listopada rb.

Nakłada ona na gminy obowiązek u- 
trzymywania zawodowych przymuso­
wych 6"traży pożarnych oraz odpowied­
niego subwencjonowania straży ochotni­
czych.

Prawno-publiczne oraz prywatne Tow. 
ubezpieczeń od ognia obowiązane są 
przeznaczać na koszty akcji przeciwpo­
żarowej kwoty, których wysokość usta­
lą na każdy rok ministrowie spraw we­
wnętrznych i skarbu. Wysokość tych 
kwot będzie ustalana procentowo od su­
my składek brutto, zebranych przez te 
instytucje w roku poprzednim z tytułu 
ubezpieczenia nieruchomości od ognia. 
Ustawa przewiduje kary administracyj­
ne w wysokości do 1000 zł. grzywny lub 
do miesiąca aresztu za wprowadzenie w 
błąd straży pożarnej lub -uchylenie 6ię 
od obowiązków w razie pożaru.

„fala“

X PRZERWA W RUCHU TRAMWA­
JOWYM. Wczoraj pomiędzy godz. 10 a 
11 przed' południem, skutkiem uszkodzę 
nia przewodów elektrycznych na linji, 
musiano wyłączyć prąd, w następstwie 
czego nastąpiła 45-m i nulowa przerwa 
komunikacji tramwajowej.

X CHOROBY ZAKAŹNE. W ub. tygo­
dniu zanotowano w Sosnowcu następu­
jące przypadki zachorowań i zgonów 
na choroby zakaźne: płonica — 4, bło­
nica — 2, odra — 3, róża — 1. krztusiec 
— 1. .gruźlica — 9 (2 zgony;.
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Zapisy do Gimnazjum
I SZKOŁY POWSZECHNEJ 

IMIENIA H. RZADKIEWICZOWEJ. 
Prywatne Gimnazjum żeńskie im. H.

Rzadkiewiczowej w Sosnowcu, z pełne- 
mi prawami szkół państwowych, przyj­
muje jeszcze zapisy kandydatów do 
wszystkich klas gimtnazjaluydh.

Przy Gimnazjum prowadzona jest ró­
wnież 6-kAasowa koedukacyjna szkoła 
powszechna tegoż imienia. Do kl. I-ezej 
powszechnej przyjmuje się dzieci w 
wieku (►—7 'Jat; do wyższych kłas (II—VI) 
przyjmuje się bez egzamtinu na podsta­
wie świadeetar ze szkół powszechnych. 
Egzamin wstępny składają tylko te dzie­
ci, które uczyły się prywatnie.

Egzaminy wstępne w okresie przedwa­
kacyjnym rozpoczną się: do I kl. gimna­
zjalnej w dnin 15 czerwca o godz. 15, do 
pozostałych Has gimnazjalnych i wszy- 
stfcjch kias sakoły powszechnej w dnia 
4 czerwca o godz. 8-mej (systemem lek- 
eyjnyro).

W okresie powakacyjnym egzaminy 
do wszystkich kŁas gimnazjalnych (łącz­
nie z kd. Ę i klas szkoły powszechnej 
rozpoezną $ę dnia 21 sierpnia i przepro­
wadzone będą systemem lekcyjnym,

Btóżzzych nrfonmacyj udziela kamceJa- 
Xja szkoły (Dęblińska Nr. 1) w godz. od 
9 do idej. td. 4-65.

DROBNA RZECZ - A WIELKI 
POŻYTEK.

Bardzo często potrzebujemy, najlepszego 
nawet towaru, mniejszą ilość, inż zawiera 
normalna paczka. Przy użyciu Radaonu nie 
zawsze konieczną by ta zawartość całej nor­
malnej paczki, zwłaszcza gdy chodziło o drób 
ne sztuki lub pojedyńcze kawałka, które 
najeżało uprać na poczekań u. Dlatego mo­
że niejedno kupno nie zostało uskutecznio­
ne. Obecnie ąjawiły się w handlu małe, po­
dręczne paczki Radiomu, tylko za 45 gr. do­
stępne naprawdę dla wszyta kiśli. którzy chcą 
prać bez kłopota. Przyszłe zwolenniczki Ra-1 
dknu, również nie potrzebują sie już wa­
hać. Na małą paczkę Radioaiu tylko za 45 
gr. .może sobie każde najmniejsze gospodar­
stwo pozwolić. 3518

Oświadczenie.
W „Kurjerze Zachodnim11 z dnia 18 

bm. nr. 135 ukazał się niepodpisany ar­
tykuł pt. „Dja.lóg w cukierni, czyli frag­
ment z życia P. Z. Z. P. P. i H.“ z uwagą 
Redakcji, że znalazła go w skrzynce do 
listów na drzwiach redakcyjnych, a po­
nieważ dotyczy on życia organizacyjne­
go pracowników umysłowych, drukuje 
go. gdyż sądzi, że wzbudzi swą treścią 
zainteresowanie.

Nie wda jemy się w polemikę z anoni­
mowymi autorami, by drogą publikacji 
w prasie osądzać ich wyczyny, a oświad­
czamy jedynie, że zupełnie niezgodne z 
rzeczywistością wiadomości, zamieszczo­
ne w tym artykule, będą wyświetlone na 
walnem zgromadzeniu delegatów Związ­
ku, które odbędzie się w najbliższym 
czasie, a na którem prawdziwi winowaj­
cy zostaną osądzeni i organizacyjnie u- 
karani.
Zarząd Główny P. Z. Z. P. P. i H. Rz. P. 

w Sosnowcu.

X ZARZĄD ZJEDNOCZONEGO STO­
WARZYSZENIA WŁAŚCICIELI NIE­
RUCHOMOŚCI M. SOSNOWCA zawia­
damia pp. właścicieli nieruchomości 
miasta Sosnowca, że z dniem 1-go maja 
1954 roku wycier kominów na terenie 
miasta Sosnowca uskuteczniają konce­
sjonowani mistrzowie kominiarscy pp.: 
Władysław Bogdański, Stanisław Filip,, 
Jan Plebańczyk i Jan Michalski ze 
swym personelem na podstawie zupeł­
nego porozumienia z Ta rządem Stowa­
rzyszenia.

Wszelkich informacji odnośnie czasu 
terminów wycieru kominów udziela pp. 
Właścicielom Nieruchomości kanc dar ja 
Stowarzyszenia przy uil. Piłsudskiego Nr. 
8 w godz. od 9-ej rano do 3-ej po połu-

łnkaso należności za wycier kominów 
prowadzić będzie wyłącznie Stowarzy­
szenie.
5463 Zarząd.
X PODZIĘKOWANIE. Sumę zł. 65.50 do­
ręczoną nam przez p. Marję Niechcicl- 
ską na cele Związku, a pozostałą ze skła­
dek urzędników T-wa „SatuTn** ina wie­
niec dla śp. Jana Niecheielskiego, roz­
dzieliliśmy w sposób następujący: pa do­
żywianie chorego .powstańca Adama Der 
dy zł. 40, na sierotę po śp. powstańcu 
Wilhelmie Imiołczylku żł. 25.50. Ofiaro­
dawczyni, p. Marji Niechcielskiej, skła- 

w imieniu obdarowanych i Swo-

jem staropolskie „Bóg zapłać". — Za za­
rząd grupy miejscowej Związku pow­
stańców śląskich w Czeladzi Prezes (—) 
Mieczysław Szenk. Sekretarz (—) Piotr 
Łosień.
X KOŁO PRZYJACIÓŁ 44 DRUŻYNY 
HARCERSKIEJ przy gimnazjum im. B. 
Prusa w Sosnowcu składa serdeczne po­
dziękowanie za łaskawe bezinteresowne 
wzięcie udziału w koncercie w dniu 18 
bm. urządzonego na dochód niezamoż­
nych harcerzy pp.: diyr. E. Horbaczew­
skiej, chórowi „Ogniwo" pod dyrekcją

Wielki proces komunistyczny.
45 osób zasiąbzie wkrótce na ławie oskarżonych.

zieniu. Ponadto przed sądem stanie 
kilkudziesięciu jeszcze członków par­
tji. Ogółem na ławie oskarżonych za 
siądzie 45 oskarżonych. Większość z 
nich — to ludzie niejednokrotnie już 
karani kilku letni era więzieniem bądź 
to za działalność wywrotową, bądź 
też za inne ciemne sprawki.

Należy nadmienić, że kilkunastu 
wybitniejszych działaczy komuni- 

| stycznych na wieść o masowych a- 
resztowaniiach, zbiegło zagranicę, 
prawdopodobnie do Rosji i Nie- 

I mieć.

Krzywda ubezpieczonych
■■EHBTi38H®HHB pracowników umysłowych.

W dziedzinie ubezpieczeń pracowni­
ków umysłowych mieblśmy w ciągu o- 
statnich lat kilka zmian, i za każdym 
razem przynosiły one pogorszenie, zwla 
szcza jeśli chodzi o świadczenia.

Pracownicy nie protestowali praecfw- 
ko tym zmianom uważając, że lepiej po­
nieść pewne ofiary, niż dopuścić do za­
łamania takiej instytucji jak Z. U. P. U. 
Zupełnie jednak niespostrzeżenic zaszła 
obecnie nowa zmiana, która dotkliwie 
krzywdzi pracowników umysłowych, 
ponieważ ustala nieproporcjonalnie ni­
skie zasiłki dla bezrobotnych pracowni­
ków w stosunku do tych składek, jakie 
wpłacali oni w okresie zarobkowania.

Zasiłki bowiem obliczane 6ą na pod­
stawie przeciętnego zarobku nie z całe­
go okresu ubezpieczenia jak dawniej, 
lecz tylko z ostatnich 12 miesięcy. I w 
konsekwencji mamy taki© fakty:

Na wokandzie Sądni okręgowego w 
Sosnowcu znajdzie się w dniu 28 b.m. 
niezwykle sensacyjny proces, wyni­
kły na tle wykrycia na terenie Za­
głębia szeroko rozgałęzianej par­
tji komunistycznej.

Jak wiadomo, w roku ubiegłym 
władze śledcze, dzięki informacjom 
b. człomka komitetu okręgowego K. 
P. P., przystąpiły do likwidacji par­
tji. W ręce władz śledczych wjpadłoi 
kilkanaście grubszych „ryb‘‘, należą­
cych do komitetu okręgowego K.P.P. 
i MOPfR-u, których osadzono w wię-l

Zakonspirowana szajka fałszerzy
produkowała polskie i niemieckie banknoty.

Policja śledcza w Król. Hucie po­
szczycić się może nielada sukcesem. 
W wyniku długotrwałych i mozol-1 
nyeth dochodzeń unieszkodliwiono i 
osadzono w więzieniu świetnie za­
konspirowaną szajkę fałszerzy ban­
knotów, polskich i niemiedkidn.

W związku z tem aresztowano 
wczoraj Stanisława Ciocha, z Dąbro 
wy Górniczej (Polna 5), Józefa Bisku 
pa, urzędnika gminnego w Święto­
chłowicach (ul. Rawyl), Jerzego Gaj 
dę, urzędnika gminy Świętochłowi­
ce (uri. Fogia 19), Karola Szenwalda, 
urzędnika prywatnego z Świętochło­
wic (wl. Długa 28), Pawła Mo roni a. 
robotnika z Świętochłowic (ul. Szkol 
na 3), Józefa Wieczorka, właściciela 
restauracji w Świętochłowicach (ul. 
Fama 2), Franciszka Młynka, mala­
rza z Świętochłowic (uli. Długa 15), 
Jana Gwoździa, emerytowanego u- 
rzędnika, zamieszkałego w Panewni 
kach oraz Franciszka Bolczyk, oby­
watela niemieckiego, zamieszkałego 
w Bytomiu (Lindenstr. 24).

Dochodzenia wykazały, że wszy­
scy tworzyli tajne porozumienie, 
którego celem było fałszowanie pol­
skich i niemieckich banknotów', przy 
czem juz w roku 1932, Stanisław 
Cioch czynił przygotowania, groma 
dził środki techniczne, do utworze­
nia fabryczki fałszerskiej. którą po­
czątkowo finansowali: Biskup i Mly 
nek. a którzy zawarowali sobie pier

p. A. IBraunerai, p. 9tęfanowi Fularskie- 
miu, kwartetowi smyczkowemu w zespo­
le pp. E. Sicji, A. Braunera, E. Ledwana 
St. Paehelskiego i p. Bawełowi, ucznio­
wi szkoły muzycznej w Sosnowcu za do­
skonale odśpiewane utwory muzyczne, 
oraz sympatycznemu druhowi Ziółkowi 
za wypełnienie pięknego wieczoru wła- 
snemi monologami humorystycznemu Je­
dnocześnie składamy serdeczne podzię­
kowanie p. dyrektorowi Zillingierowi za 
użyczenie sali na powyższy koncert. — 
Prezes: Dr. A. Nasiłowski, sekretarz: W. 
Karwacka.

Pracownik ubezpieczony był od 1 
stycewiai 1928 roku. Zarabiał wówczas 
600 złotych i płacił od tej sumy składki. 
Płacił je przez cztery i pół roku. W po­
łowie 1982 roku przedsiębiorstwo, w 
którem pracował przeprowadziło dwu­
krotną obniżkę płac. W rezultacie pen­
sja danego pracownika ze zł. 600 zmniej 
szyła aę do zł. 350. I w ciągu ostatnich 
14imieBięcy płacił on składki już tylko 
od 350 zł.. Obecnie został zredukowany, 
a gdy wniósł do ZUPU podanie o zasi­
łek, przyznano nni go tylko od sumy 
550 złotych.

Dowiadujemy się, że juft wpłynęło w 
podobnych sprawach kilkadziesiąt re 
klamacyj, z których niestety żadna nie 
została uwzględniona.

Tą sprawą właściwe czynniki powin­
ny się zainteresować.

wszeńsłwo w kolportażu falsyfika­
tów. ,

W jakiś czas później szajka weszła 
w porozumienie z Szenwaldem, Mo- 
roniem i Gwoździem, którzy oświad 
czyli gotowość finansowania fabrycz 
ki i dostarczenie potrzebnych mate- 
rjaiłów technicznych.

Do porozumienia fałszerskiego we 
szli niebawem Bolczyk i Gwóźdź, 
którzy wzamian za wkład pieniężny 
zawarowali sobie czterokrotną kwo­
tę w falsyfikatach.

Zadaniem Biskupa, jako kierowni­
ka kasy gminnej, było składanie fal 
syfikatów pomiędzy paczki z bankno 
tami. przeznaczonemi na wpłaty do 
banków i kas oszczędności. Miał on 
również zaopatrywać się w orygi­
nalne opaski Banku Polskiego.

Dochodzenie wykazało, iż Gwóźdź 
wszedł w kontakt z Bolczykiem, któ 
ry podjął się kolportażu falsyfika­
tów na (eremie Śląska Opolskiego, za 
co płacić miał bank notami niemiec- 
kieoni. Wreszcie ostatniem, finnsują- 
cym szajkę był Młynek, który zło­
żył na ręce Biskupa 600 zł., za co po­
ręczono mu odpowiednią ilością falsy 
fikatów.

Do wykrycia szajki fałszerskiej 
przyczyniła się również policją nie­
miecka w Bytomiu, która, co należy 
podkreślić, szła naszym organom bez 
pieczeńsitwa jak najbardziej na rękę

KATOL zabija
rcbactirc, ctwcLt/1

Wio na Me nosienn.
Gotowanie podczas miesięcy letnich 

to problem nielada, nad którem łamią 
fobie głowy nasze Panie, próbując ró­
żnych sposoibów zastąpienia kuchni wę­
glowej. Na nic się zdały różne Primiu- 
sy i Emesy, gdyż to i niebezpieczne i nie­
wygodnej uciążliwe w obsłudze. Ileż to 
wypadków poparzenia, pożaru a nawet 
i utraty życia spowodowały różne ma­
szynki spirytusowe i naftowe. A prze­
cież złu tak łatwo można zaradzić, i w 
tym wypadku jak w wielu innych przy­
chodzi nam z pomocą ta wszechpotężna, 
a jednak posłuszna na każde skinienie 
elektryczność. Mała i skromna kuchen­
ka elektryczna ileż kryje w sobie zalet 
i przymiotów, jeden ruch ręką w stronę 
gniazdka wtyczkowego a za parę minut 
jmż mamy gorącą herbatę lub kawę.

Posiadając dwie kuchenki można już 
przygotować cały obiad na kilka osób. 
A ile oszczędzamy sobie przytem ner­
wów, uniezależniając się od kaprysów 
pieca, który to nie „ciągnie11, to znów 
,.<lymd‘‘. Oszczędzamy również w ten 
sposób sprzęt kuchenny, gdyż gotowanie 
na eJekżryczności odbywa się bez udzia­
łu „żywego płomienia”, spody garnków 
nie ulegają zakopceniu, mycie naczyń 
również jest ułatwione, gdyż myje się 
tylko wewnętrzną część naczynia. We­
dług wskazań nowoczesnej djetetyki po­
ra letnia nadaje się doskonale do wyko­
rzystania cennych właściwości różnych 
jarzyn zawierających pożywne dla or­
gan izmu sole mineralne, to też z nasta­
niem wiosny nasze menu -ulega zasadni­
czej zmianie dając pierwszeństwo ró­
żnym jarzynom, sałatkom ittp. Ale tu­
taj znowu znajdujemy 6ię wobec pro- 
.blcmu jak należy pirzyrządz.ić jarzynę, 
aby jej' nie pozbawić cennej zawartości 
soli mineralnych. Przeprowadzone w 
tym kierunku Ibadania laboratoryjne 
wykazały, że temperatura rozwijana 
przez kuchnię węglową osiąga warttóci 
niekiedy do 700 st. C„ poaczas gdy już 
przy temperaturze 400 stop. ('. sole mi­
neralne zawarte w jarzynach ul. gają 
rozpuszczeniu. Przy kuchni elektrycz­
nej gdzie temperatura da łatwo re­
gulować go-towame jarzyny nic nie tracą 
ze swych cennych zawartość:. i z tych 
właśnie względów kuchnia elektryczna 
tak bardzo rozpowszechniła się na za­
chodzie. A teraz pozostaje do omówie­
nia kwcstja kosztów gotowania na ele­
ktryczności, sam koszt nabycia kuchen­
ki jest niewielki, gdyż kompletna ku­
chenka ze sznurem kosztuje zaledwie < 
34 zł„ a cena za zużytą energję elektry­
czną dzięki zastosowaniu specjalnej ta­
ryfy wynoszącej 50 gr. za 1 kWh. jest 
niewielka, gdyż całomiesięczn© gotowa­
nie śniadań i kolacji, licząc po 15 minut 
na każdorazowe zagotowanie śniadania 
lub kolacji. wynosi zaledwie 4.50 zl. To 
też należy sądzić że Zagłębie i w tym 
wypadku nie da się wyprzedzić w kul- 
tarałnym postępie i w krótkim czasie 
wykazie się największą ilością zelektry­
fikowanych chociaż częściowo gospo­
darstw. S. k.

Ciekawa ewidencja
RUCHU LUDNOŚCI.

Jak nam komunikują, w oryginalny 
sposób prowadzona jest przez Magistrat 
w Będzinie t. zw. ewidencja ruchu lud­
ności, choć bowiem skasowane zostały 
księgi stałej ludności i wprowadzona 
jest kartoteka, służące notowane są na 
oddzielnych kartotekach, jako osoby 
czasowo zamieszkałe, w następstwie cze­
go at kategorja pracownic pozbawiona 
jest prawa głosowania, co obecnie stwier 
dzono z racji wyiborów dó Rady miej­
skiej.

Zdaje sję. iż jest to swoista interpre­
tacja przepisów meldunkowych, nie od­
powiadająca istocie rzeczy i nowy za­
rząd miasta sprawę tę musi odpowied­
nio unormować, gdyż jest rzeczą niedo­
puszczalną. aby dłużąca, przebywająca 
w mieście kilka lat, nie mogła głosować 
z tego powodu, że jest źle wpisana w 

ibiurze ewidencji ruchu ludności.
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Za brud w sklepach
I FAŁSZOWANIE ŻYWNOŚCI.

, . miejskiej pracowni badania żyw­
ności i przedmiotów użytku w Sosnow*- 

obadano pod względem chemicznym. 
1 bakier jologicznym kwietniu ri>. o-
gofetm 3'29 prób różnych artykułów żyw-, 
nosci. z czego 137 prób (39®/o) uległo za- 

"westjonowaniu jako zafałszowane bądź 
laJ(szywue oznaczone, zepsute itp.

•* dniu 4 bm. sąd grodzki w Sosnowcu.
&kutek wniosków karnych ekierowa- 

“ych przez starostwo ukarał następują­
ce osoby za nieprzestrzeganie przepisów, 
"Tpł-ywających z obowiązującego usta­
wodawstwa' żywnościowego na skutek 
badań przeprowadzonych w miejskiej) 
pracowni badania żywności:

1) Właściciela piekarni Kwaterskiego 
Łucjana (ul. Batorego 10) za niezacho­
wanie należytej czystości przy wyrobie 
pieczywa (używał do wyrobów mnoż­
nych wody zanieczyszczonej bakterjiami, 
kałoweani) kara 10 zł. oraz koszta sądo­
we.

2) Właściciela sklepu Ajpfolbaurna Her 
*za (u. Targowa i) za sprzedaż mleka 
zafałszowanego przez odtłuszczenie i 
rozwodnienie kara 20 zł. oraz koszta są­
dowe.

3) Mastrzykoweiką Teodozję, właści­
cielkę sklepu (uli. Podgórska 22) za 
sprzedaż mleka odtłuszczonego karą 20 
•d. ar aa. koszta sądowe.

4) Rogowskiego Jojne, właściciela mle­
czarni (ud. Modrzejewska 40) za sprze­
daż mleka odtłuszczonego kara 10 zł. o- 
raz koszta sądowe i orzeczenie unieru­
chomienia zakładu na pół roku z w 
wągi na stale powtarzające się wykro­
czenia tego samego charakteru.

NIECOŚ DLA PAŃ.
Wyrób złego mydła wymaga zupełnie tych 

samych kosztów i wydatków co wyrób do­
brego mydła. „Oszczędzać" można ty®oo na 
surowcach — to znaczy, że tańsza cena od­
bija się zawsze na jakości mydła. Paniom 
domu nie opłaca się nigdy kupować jteałie- 
go“ mydła nieznanego pochodzenia, opłaca 
się natomiast zawsze wydać 10—20 grosey 
za kaio więcej i kupić dobre mydło tak ąp. 
znanej marki „Kołłontay z pralką1', iktóre 
wyróżnia się nadzwyczaj obfitą pianą, za­
pachem i oszczędinem zużyciem — ono chro­
ni ręce i bieliznę, jest więc w użyciu jed­
nak majta ńszem mydłem. Każdy lepszy 
skład prowadzi mydło ..Kołłontay z pralką".

I—— n

Jednolita taksa
NOTARJALNA.

W najbliższym Czasie odbędzie się w 
Warszawie zjazd prezesów Iżb notarja:!- 
nych z całego kraju. Przedmiotem na­
rad będzie m. in. kwest ja rewizji obo­
wiązującej obecnie taksy notarjalnej.

W kołach poinformowanych twierdzą, 
te rewizja ograniczy się do wprowadze­
nia jednolitej taksy notarjalnej dla 
wszystkich dzielnic Polski. W b. zaborze 
austrjackim i pruskim nastąpi wskutek 
ujednostajnienia taksy, obniżka opłat 
za niektóre czynności notarjalne. Obo­
wiązująca dotychczas w tych dzielnicach 
taksa jest w niektórych wypadkach 
wyższa, aniżeli w reszcie kraju. Wpro­
wadzenie jednolitej taksy nota/rjalnej 
dla całgo kraju nastąpi ewentualnie w 
drodze rozporządzenia, a w tej 6prawie 
poszczególne Izby notarjalne przedłoży­
ły swoje projekty.

Zastrzelenie złodzieja
PRZEZ POLICJANTA.

Jeden z policjantów komis arja4u w 
Dąbrowie, patrolując onegdaj swą dziel­
nicę, natknął się na znanego złodzieja 
Bogusława Mazurka z Dąbrowy, poszu­
kiwanego od dłuższego czasu przez sądy 
i wezwał go do zatrzymania się.

Tymczasem złodziej, ua widok poli­
cjanta, rzucił się dó ucieczki. Wówczas 
policjant powtórzył wezwanie, a gdy i 
wttedy nie odniosło ono skutku, strze­
lił za uciekiającym, raniąc go niebez­
piecznie.

Przewieziony do szpitala powiatowe­
go w Będzinie Mazurek po upływie kil- 
kn godzin zmarł.

X ARESZTOWANIE WŁAMYWACZA. 
Do mieszkania Heleny Siegel w Będzi­
nie (Sączewska 13) włamał się znany zło­
dziej Leon Skwarczyński bez stałego 
miejsca zamieszkania. Spłoszony przez 
właścicielkę mieszkania włamywacz 
zbiegł, nic nie zabierając. Zawiadomio­
na o włamaniu policja ujęła złodzieja i 
przekazała go do dyspozycji władz są- 
dowych.

© SPORT. ©

F. C. SiiD ZABRZE W CZELADZI.
Jutro zjeżdża do Czeladzi niemiecka dru­

żyna F. C. Siid z Zabrza, sprowadzona przez 
C K S Goście, ldtóry poraź pierwszy będą 
bawić w Polsce, należą dó czołowej klasy 
klubów śląska Opolskiego i przyjeżdżają do 
Czeladzi w swym najlepszym składzie.

Zawody rozpoczną się o godz. 16.30
LEKKOATLETYCZNE MISTRZOSTWO 

„JUNIORÓW" i KŁ. C W KRÓL HUCIE.
W n edziełę 27 bjm. na stadionie w Kró­

lewskiej Hucie odbędą się lekkoatletyczne 
mistrzostwa okręgowe dla zawodników kla­
sy C oraz „Juniorów". Początek zawodów 
dla juniorów o godz. 8 rano, dla zawodni­
ków id. C o godz. 14

Zgłoszenia wraz ze startowem 30 gr. od 
zawodnika i konkurencji, a 1 zł. od sztafety 
należy przesyłać na adres Śląskiego Okręgo, 
w ego Związku Lekkoatletycznego Katowice,

OKAZJA TANIEGO kupna FUTER i LISÓW 
na TARGACH KATOWICKICH, HALA Nr. 1.

>°t"— „KAMCZATKA” S'“’21Lw.A.k. »,. w. 
chcąc zareklamować i rozpowazeehnić swoje wyroby, urządza detaliczną sprzedaż 

wszelkich

FUTER i LISÓW o 40 proc, taniej.
UWAGA: Stoisko nasze na Międzynarodowych Targach Poznańskich cieszyło się 

wielkim powodzeniem. S410

NASZ DZIAŁ RADJOWY.
zyka nowsza, a mianowicie 3 Mity K. Szyma 
nowskiego. Habanera - Ravda i Minstrels- 
Debu>?sy‘ego. Akompanjuje prof. Jerzy Le-

WESELE KRAKOWSKIE.
Już. niejednokrotnie nadawało Polskie Ra- 

djo wesela z różnych dtzielnic Polski; są one 
obrazem panujących w danej okolicy zwy­
czajów, a głównie śpiewów związanych z tą 
uroczystością. Lecz pieśni tych jesit n ezld- 
czona ilość, i nie sposób zamknąć je w jed­
nej audycji radjowej; dlatego też niejedno 
wesele odbyło się przed mikrofonem kilka­
krotnie, zawsze jednak w odmietnmean opra­
cowaniu mniej lulb bardziej readistycznem. 
Wśród ogółu tych obrzędów do najbarwniej 
szych i na je ekawszych należy-niewątpliwie 
wesele z okolic Krakowa. Audycję taką w 
nowenn opracowaniu oparłem na mat er jo­
lach etnograficznych przygotowuje rozgłoś­
nia krakowska na niedzielę dn. 20 bjm. o 
godz. 17.15.

FESTIYAiL ORKIESTR WOJSKOWYCH.
Koncerty orkiestr wojskowych cieszą się 

wielką sympatją i popularnością. Wystarczy 
spojrzeć na tłum podążający zwykłe za gra­
jącą żywego marsza orkiestrą, na roześmia­
ne, uradowane Warze maszerujących w rytm 
muzyki, czy też. na wystających przy kon­
certującej orkiestrze na placach publicz­
nych. A już największa radość — gdy or­
kiestry stają do konkursu jak to odbędzie 
się w dn. 21 bjm. we Lwowie w czasie fe­
st valu połączonych orkiestr wojskowych 
11 i 12 Dyw. piechoty oraz orkiestr kaiwale- 
rji i konnej artylerj.i. Konkurs ten transmi­
tować będą rozgłośnie Polskiego Radja w 
gdz. 12.15 — 14.
RECITAL EUGENJI UMIŃSKIEJ W RADJ0.

Znakom ta skrzypaczka nasza Eugen ja 
Umińska odniosła znów poważny sukces ar­
tystyczny na koncercie reprezentacyjnym 
muzyki iiolfikiej jaki się odbył w Moskwie 
w związku ze świętem narodowem 3 Maja. 
Artystka po -powrocie wystąpi w rad jo w 
dn. 21 bm. o godz. 2145 z recitalem zawie­
rającym w pierwszej części Sonatę B-diur 
LooatcMi‘ego oraz Sicillianę i Presto z Sona-

l.tar fi-molL. W dmuciej części recitalu ffuv

CZECHOSŁOWACJA— 
ANGLJA 2:1.

Ciekawy moment z me­
czą Czechosłowacja — 
Asngłja, w którym zwy­
ciężyli Czem w stosun­

ku 2:1.

ul. Pocztowa 11, do dnia 22 maja godz. 19 
włącznie.

Zgłoszenia nadesłani po terminie nie 
uwzględnia się

RAKIETY TENNISOWE 
piłki, pantofla, nowe naciągi, orai 
wszelkie przybory sportowe w naj­
większym wyborze i najtaniej poleca: 

SKŁADNICA SPORTOWA 

„OLIMPJADA* 
Sosnowiec, Piłsudskiego 24 

(obok tunelu) 3998

fold.
PROGRAMY RADJOWE. 

NIEDZIELA 20 MAJA 1934 R.
9.00 — Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne 

wtstają zorze". 9.05 — Gimnastyka. 925 — 
Muzyka z płyt. 9.50 — Chwilka gospodar­
stwa domowego. 10.00 — Transmisja mszy 
św. z Rynku krakowskiego, celebrowanej 
przez księcia metropolitę Sapiehę. W czas e 
mszy św. chór złożony z 5.000 dzieci odśpie­
wa pieśni religijne, po muszy św. muzyka re­
ligijna z płyt, poczem reportaż z hołdu dzie­
ci u grobu Królowej Jadwigi w katedrze na 
Wawelu. 11.57 — Sygnał czasu, hejnał. 12.05 
Słuchowisko pjt. „Hołd Królowej" p óra Eli 
Oleskiej. 12.30 — D. c. poranku muzycznego 
z Filharmonii warszawskiej. W programie 
muzyka operetkowa w wyk. orkiestry fił- 
harmonicznej pod dyr. Zdzisława Górzyń­
skiego z udziałem Maryli Karwowskiej 
(śpiew). W przerwie: dr. Stefanja Łoba- 
czewi-ka wygł. pogadankę pjt. „Świat dziec; 
ka w muzyce". 14.00 — Feljeton wiejski 
p.t. „Na zielonym Śląsku" — wygł. prof. Sta­
nisław Ligoń. 14.15 — Ks. dr. Bolesław Ro­
siński: „Na uroczystość Zesłania Ducha 
świętego". 14.30 — Pieśni majowe z Wieży 
Marjacikiej w Krakowie. 14.45 — Wiadomo­
ści bieżące. 1450 — Muzyka. 1520 — Kon­
cert zespołu salonowego Hal ny Adamskiej 
Grossmamowej. 16.00 — Słuchowisko dla 
dzieci starszych p.t. „Miasto Gdynia" — M. 
Jarosławskiego w opracowaniu J. Tępy. 
16.30 — Transmisja fragmentu międzypań­
stwowego meczu tenisowego Polska — Fran­
cja (W-wa). 16.45 — Kwadrans literacki:
„Dwa prawa" — opowiadanie Kazimierza 
TrwChanowskiego (W-wa). 17.15 — „Krakow­
skie wesele" — audycja regionalna. 18.00 — 
Słuchowisko p.t. „Najszczęśliwszy człowiek 
na świece" — Józefa Mayena" (W-wa). 
19.00 — Rozmaitości. 19.05 — Recital śpie­
waczy Heleny Hrabiówny. 19.30 — Radjoty- 
godnik »£* sie daiflifl aa świec .e“w oprać.

W praktyce było jeszcze gorzej.

to największe ułatwienia, a niewąt-
S427

Brunona Winawera (W-wa). 19.50 — .Myśli 
wybrane*1. 19.52 — Muzyka lekka w wyk. 
ork. P. R. pod dyr. Stanisława Nawrota z 
udziałem Lucyny Szczepańskiej — śpiew 
(W-wa). 21.00 — Trąbka oraz capstrzyk ma­
rynarki wojennej z Gdyni. 21.02 — „Pod 
znakiem półksiężyca i minaretów" — wygł. 
p. Roman Ęajans (W-wa). 21.17 —D. c. kon­
certu muzyki letkkiej. 22.00 — Wiadomości 
sportowe. 2215 — Muzyka. 2225 — „Na we­
sołej lwowskiej fali". 23.30 — Muzyka ta-

PONIEDZIALEK 21 MAJA 1934 R.
9.00 — Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne 

wstają zorze". 9.05 — Gimmai-tyka. 925 — 
Muzyka z płyt. 9,55 —Chw ilka gospodarstwa 
domowego. 10.00 — Muzyka popularna. 10.30 
Nabożeństwo z kościoła pod wezwaniem 
Najświętszej Marji Panny w Wielkich Pie­
karach na Śląsku. 61.57 — Sygnał czasu, 
hejnał. 1240 — Wiadomości meteorologiczne 
1245 Festival muzyczny orkiestr wojsko­
wych. 13.00 — Prof. Roman Chojnaoki wygł. 
pogadankę muzyczną. 1342 — D. c. festiva- 
lm. 14.05 — Muzyka. 1445 — Transmisja z 
Nowego Sącza zakończenia międzynarodo­
wych górskich zawodów kajakowych o mi­
strzostwo Polsk . 14.45 —Koncert popularny 
w wyk. orkiestry mandolin.istów Tow. imie­
nia Moniuszki w Wełnowcu pod kier. Kazi- 
merza Bończy - Tomaszewskiego. 1520 — 
Koncert orkiestry jazzowej Wiesława Wil­
kosza (W-wa). 16.00 — Muzyka. 16.30 — Mu­
zyka dla najmłodszych (płyty). 16.45 — Kwa 
drans literadki: Knut Hamsun: „Janek i pa­
nienka w zamku" (frgmit) (W-wa). 17.00 — 
Pogadankę, z cyklu: „Jedziemy w cztery, 
stromy świata: Na Podole" — wygł. prof. 
Aleksander Janowski (W-wa). 17.15 — Per- 
wsey koncert z cyklu „Oratorja i kantaty". 
W programie onatorjuim J. S. Bacha: „Chwal 
cie Pana". Słowo wstępne wypowie prof. 
Henryk Rydzewski (W-wa). 18.00 — Recital 
Śpiewaczy Zofji Zabiełło (W-wa). 1820 — 
Audycja żołn orska (W-wa). 18.45 — Prof. 
Stanisław Ligoń: „Bery i bojki śląskie". 
1945 — Rozmaitości. 19.35 — Dr. Włady­
sław Dzięgiel: święto woeny“. 19.50 — 
„Myśli wybrane". 19.52 — Koncert w wyk. 
orkiestry symf. P. R. pod dyr. J. Ozimiń- 
skiego z udziałem Zygmunta Mossoczego —. 
bas (W-wa). 21.02 — Trąbka oraz capstrzyk 
marynarki wojennej z Gdyn . 21.02 — Felje­
ton p.t. ,-Magja optymizmu" — wygł. p. Ka­
zimierz Jabłowski (W-wa). 2147 — Recitajj 
skrzypcowy Eugenji Umińskiej (W-wa). 
22.00 — Wiadomość: sportowe. 22.15 — Mu­
zyka tanecznia z Cafe „Monopol" w Katowi­
cach. Orkiestra „We*ola Siódemka". 23.00 
Wiadomości meteorologiczne dla komunika­
cji lotniczej. 23.05 — Muzyka tameczna z re­
stauracji hotelu „Bristol" w Warszawie.

SZ SALI SĄDOWEJ §
ZA POBICIE DRÓŻNIKA.

W Sądzie okręgowym w Sosnowcu odbyła 
się rozprawa przeciwko mieszkańcowi Strze
mieszyc, 37-letmiemu Anton emu Komdkowi, 
oskarżonemu o pobicie dróżnika na służbie 
hi*.. Kondek, jadąc kiedyś na rowerze i bę­
dąc w niezupełnie trzeźwym stan e, najechał 
na opuszczony szlaban. Tak go to wyprowa 
dziko z równowagi, że nie wiedząc na kim 
ma wywrzeć swą złość, rzucił się na dróżmi- 
■ka, Franctzika Misztelę i uderzył go pięścią 
w głowę. Pijaka zatrzymano, spisano proto­
kół, a w jakiś czas potem stawiono przed 
sąd. Na rozprawie oskarżony przyznał się 
do winy, tłumacząc się tem. że nie zdawał 
sobie sprawy z tego, co rob, gdyż był pi­
jany.

Nie uchroniło go to jednak od kary, gdyż 
sąd skazał go na 6 miesięcy więzienia, z za­
wieszeniem wykonan a kary na lat 3.

X KRADZIEŻE. Ze sklepu Icka Tatarki 
w Sosnowcu (Małachowskiego 13) skra­
dziono wyroby tytoniowe, wartości 
200 zł.

Z komórki Stanisława Fudały ze wsi 
Bór, gm. Niwka skradziono 19 kur.

TAJNE WYBORY.
We wsi odbywają się wybory do rady 

gromadzkie  j. Do ostało ej chwili przed wy­
borami — nikt nie wie, gdzie mieści się lo­
kal komisji wyborczej.

Wreszcie jeden z niecierpliwych wieśnia­
ków pyta się wójta:

— Gdzie mamy głosować i kody? I na 
kogo?

— O, zaraz wszystko obcięlibyście wie­
dzieć — wybory są tajne!

NIETYLKO PRZYJEMNOŚĆ.
— Ne rozumiem, jak możesz być leniwym. 

Dla mnie praca jert przyjemnością.
— Aflcż ojcze, nie żyjemy przecież dla
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ZAWIERCIA
Przed wyborami

W ZAWIERCIU.
24 listy. W uł>. czwartek minął w Za­

wierciu, termin składania list. W uzugxd 
nietniu onegdajszej notaiflw' dodać nale­
ży, że do głównej komisji ■wyborczej 
wpłynęły jeszcze 4 listy żydowskie pod 
nazwą „Blok ogólno-żyidcywBki41 w czte­
rech okręgach wyborczych z wyjątkiem 
tylko dzielnicy Argentyny. Ogółem do 
głównej komisji wyborcaej wpłynęły 24 
listy.

Czołowi kandydaci. Komitet gospodar­
czy odbudowy miasta Zawiercia (saoa- 
cja)s okręg I — prof. Kazimierz Badow­
ska, Stanisław Kafprzatk; okr. U — dyr. 
Henryka JaMiczowa, Jan Gottel; ofcr. 
JH — dyr. Seweryn Wesołowski, Kazi- 
pjśestz EJjasz; okr. IV — ks. kanonik Bo- 
fcsław Wajzle r, Stanisław Sośnica; Okr. 
V — dyr. Aleksander Eribe, Marcin Maj­
chrzak. Komitet wyborczy socjalistów 
naoodowych: okr. I — Szczepan Zamora, 
Walenty Wójcik; okr. III — Piotr Kot, 
Stefan Łakwa; okr. V — Józef Juszczyk, 
Stanisław Górski. Zjednoczenie katolic­
ko-narodowe: okr. I — Feliks Kosiński, 
Edward Gajda; okr. H — Mieczysław 
Werdecfki, Franciszek Burzyński. Bilok 
ogólno-żydowSki: okr. II — Samuel Waj- 
cen, Mufa Besser; okr. HI — Wolf Lej- 
zerowicz, Dawid Guterman; okr. IV — 
Mordka Chile Windmaa, Icek Szuja 
Bachner; okr. V — Izraeli1 Margnies i 
Wbif Percys.

Kandydatów Katolickiego ugrupowa­
nia mieszczańsko - robotniczego podaliś­
my już w onegdajszym dniu. Przypo­
minamy, że listy Zjednoczenia katolicko- 
narodowego nie mają nic wspólnego z 
Katołićkiem ugrupowaniem mieszeaań- 
sko-robotniczem.

Numeracja list: Komitiet gospodarczy 
odbudowy miasta (sanacja) (zgłoszono 5 
list) we wszystkich okręgach mr. 1; Ko­
mitet wyborczy narodowych socjalistów 
(zgłoszono 3 listy) we wszystkich okrę­
gach mr. 2. Zjednoczenie katolicko-naro­
dowe (zgłoszono 2 listy) w okręgu I nr. 
3, w okręgu U nr. 2. Jedność robotnicza 
PPS i klasowych zw. zawodowych (zgło­
szono 5 list) w Okręgu I nr. 4, w okr. II 
nr. 3, w okr. III nr. 3, w okr. IV nr. 2 i 
w okręgu V nr. 3.

Katolickie ugrupowanie mieszc-zańsko- 
robotnicze (zgłoszono 5 list): w okr. I nr. 
5, okr. II nr. 4, III — nr. 4, IV — nr. 3 i 
okr. V — nr. 4.

Blok ogółnodrydoweki (zgłoszono 4 li­
sty): okr. H nr. 5, HI-5, l'V-4, V-5.

Z posiedzenia
RADY KOMISARYCZNEJ.

W ub. czwartek odbyło się posiedize- 
nie Rady komisarycznej Zawiercia pod 
przewodnictwem kom. Szczodrowdkiego. 
Po przyjęciu protokółu z ostatniego po­
siedzenia Rada uchwaliła 5-fletni plan 
gospodarczo - inwestycyjny miasta (Za­
wiercie jest pierwszem miastem w Pollsce 
które uhcwadił ten piłam). Dość szero­
ko omawiano Sprawę zaciągnięcia 15 
tys. zł. pożyczki z Funduszu Pracy na 
sporządzenie planu pomiaru miasta. 
Według oświadczenia p. komisarza, po­
życzka ta w przyszłości ma być umo­
rzona. Skolei postanowiono nabyć na- 
kredyt 4 tys. ton kamienia z Zagnańska 
na przebudowę ulicy Paderewskiego. 
Dłuższą i ożywioną dyskusję wywołała 
sprawa przekroczenia kredytu na utrzy­
manie miejskiej straży pożarnej. Spra­
wę tę, po odpowiednich wyjaśnieniach, 
załatwiono z pewnemi zmianami. Pod 
koniec posiedzenia omawiano sprawę 
stacjonowania w Zawierciu oddziałów 
wojskowych. Jest ona na dobrej drodize.

Następnie sekretarz Magistratu p. J. 
Czarnota zakomunikował Radzie o przy 
zamniu miastu przez województwo z Fum 
duszu Pracy kredytów: 100 ty6. na bu­
dowę targowicy, 70 tys. zł. — Da wodo­
ciągi; 115 tys. zł. — na budowę gimna­
zjum, oraz 400 tys. zł. — na budowę tu­
nelu kolejowego na II przejeździe. Po 
zatwierdzeniu planów przez Minister­
stwo nastąpi natychmiast rozpoczęcie ro­
bót przy budowie tunelu.
X Z KOMITETU WYBORCZEGO KA­
TOLICKIEGO UGRUPOWANIA MIE­
SZCZAŃSKO - ROBOTNICZEGO (Str. 
Nar., NPR i ChD) w Zawierciu,, otrzy­
maliśmy następującej treści komunikat 
z orośb*. ® oDuMiikowamie: Katolickie u­

grupowanie mieszczańsko - robotnicze 
zawiadamia wszystkich tych, którzy by­
li łaskawi podpisać listy kandydatów, 
gdy zajdzie potrzeba wezwania ich 
przez główną komisję wyborczą do sta­
wienia się, celem sprawdzenia podpisu, 
nie uchjdab «ę od togo stawiennictwa, 
bowiem nieprzybycie spowodować mo­
że unieważnienie 1‘iety kandydatów.
X ZATWIERDZENIE BUDŻETÓW 
GMINNYCH. W ub. piątek odbyło się 
pod przewodnictwem p. starosty Kono­
packiego, posiedzenie wydziału powia­
towego, na którem został zatwierdzony 
prełiminanz budżetowy następujących

2S.G0SP0DARCZE
Doniosłe uchwały Rady Spółdzielczej.

Państwowa Rada tfpó-kltzaelcza na paer- -ohaie norm, 
wszem swern posiedzeniu po reoągwni- 
zacji powzięła szereg doniosłych u- 
dhiwał.

Dalej uchwalono wytyczne dla opra­
cowania budżetu Funduszu Biura Rady 
■Spółdzielczej, umożliwiające znaczne 
rozszerzenie dotychczasowego zasięgu 
prac Kura Rady. Dochody funduszu 
pomyślano w ten sposób, iżby nie obcią­
żyły nowemi wydatkami spółdzielni, a 
powstawały jedynie przez ściąganie na 
rzecz funduszu pobieranych, lecz roz- 
proszkowanych dotąd opłat za prace re­
wizyjne i inne świadczenia Biura Rady 
Spółdzielczej.

Znowelizowana ustawa zapobiega cha­
otycznemu powstawaniu nowych spół­
dzielni, zakładanych przez osoby niepo­
wołane, wyzyskujące nieraz firmę spół­
dzielni dla celów spekulacyjnych. Opie­
rając się na odpowiednich przepisach 
ustawy, uchwalono specjalną instrukcję 
dła związków rewizyjnych w sprawie 
wydawania oświadózeń, zezwalających 
na założenie nowej spółdzielni.

Wobec braku jednolitej statystyki 
spółdzielni w Polsce, postanowiono wy­
dać w druku spis spółdziefei, istnieją­
cych na terenie całego państwa, ułożo­
ny według województw i powiatów z 
podziałem na grupy spółdzielni, z u- 
wzgiędńienicm daty założenia, grupy po 
dailkowej, oraz przynależności do związ­
ków rewizyjnych. Jednocześnie uchwa­
lono wydawać kwartalny biuletyn, obej­
mujący stan wkładów, pożyczek i innych 
danych, dotyczących wszystkich spół­
dzielni kredytowych. W myśl przepisów 
znowelizowanej ustawy o spółdzielniach 
Rada .Spółkizióleza wyznaczyła jako pi­
smo do umieszczania ogłoszeń rejestro­
wych spółdzielni niezwiązkowych, or­
gan pracowniczy „Wspólnota pracy" w 
Warszawie.

Wreszcie Radia Spółdzielcza w zrozu­
mieniu doniosłości rozwoju zawodtowego 
szkolnictwa spółdzielczego przyznała z 
własnych funduszów Szkole Spółdziel­
czości im. Romualda Miel Czarskiego w 
Warszawie dotację w kwocie 6.000 zł.

Kronika gospodarcza.
eksport wyrażał się kwotą tylko 12.442 tys. 
zł Ceny eksportowe zmian nie wykazały, a 
to dzięki realizacji dawniej zawartych kon­
traktów. Natomiast nowe kontrakty stały 
pod znakiem siknej konkurencji drewna 
czeskosłowackiego na rynku angielskim i 
bolenderskitn, co było wynikiem dewehiacj 
korony.

PRZEMYSŁ CERAMICZNY. Cegiełnie i 
fabryki dachówek w Polsce były w I kwar­
tale 1934 r. przeważnie n eczynne, w związ­
ku z nikłym ruchem budowlanym oraz bra­
kiem popyta: na cegły, dachówki i dreny. 
W przemyśle wapiennym natomiast miesiąc 
marzec przyniósł pewne oźywenie, wywo­
łane okresem przedświątecznym oraz sprzy- 
jającemi warunkami artmosferycznemi, a w 
szczególności wczesną wiosną. Mimo jednak 
zwiększonego zapotrzebowania ceny w-kni- 
tek silnej konkureneji kształtowały się na 
niskim poziomie. Również w przemyśle gip­
sowym panowało w okresie sprawozdaw­
czym silniejsze ożywienie, mimo to jednak 
ceny utrzymały się na poziomie zeszłorocz­
nym. Ekt-porf gipsu był nieznaczny spowo- 
<iu trudności przywozowych i ograniczeń 
dewizowych, stosowanych w państwach im­
portujących ten artykuł.

SPOŻYCIE PIWA. Wskutek znacznego o- 
cieplenia sę temperatury .spożycie piwa w 
kwietnia rjb. dość znacz® e się zwiększyło, 
nie osiągnęło jednak cyfr zeszłorocznych. 
Browary sprzedały w tym mieś ącu ogółem 
80 tys. hł. piwa wobec 83 tys. hl. w kwiet­
niu 1933 r., a więc o 3.6% mniej. Sprzedaż 
piwa w pierwszych 4 miesiącach rj>. wyno- 
sła 276 tys. N. wobec 267 tys. w odpowied­
nim okresie 1933 r, czyli wzrosła o 3.5%.

Posiedzenie zagaił p. wiceminister 
skarbu Adam Koc, który po podkreśle­
niu doniosłości zadań ruchta spółdziel­
czego w życiu gospodarczym państwa, o- 
raz uwypukleniu roli Państwowej Rady 
Spółdzielczej, złożył członkom Rady ży­
czenia owocnych obrad i przewodnictwo 
przekazał prezesowi Rady Spółdzielczej 
p. K. Poonijalfekiemiu.

Po wysłuchaniu sprawozdania z dzaa- 
łalności Rady i biura jej za 1933 rok. 
Rada spółdzielcza przystąpiła do rozpa­
trzenia1 działalności na rok bieżący.

W planie działalności Rada Spółdziel­
cza, opierając się na znowelizowanej u- 
stawńe o spółdzielniach, zdecydowała dą­
żyć do jaknajszybszego zlikwidowania 
i wykreślenia z rejestrów sądowych 
spółdzielni nieczynnych, bądź też szko­
dzących działalnością swą interesom 
Członków, oraz rozwojowi ruchu, spół­
dzielczego. Uchwała ta ma na celu o- 
cayiszczenie spółdzielczości z nalotu, któ­
ry nagromadził się w ciągu ostatnich 
lat z wielką szkodą dla idei spółdziel­
czej w Polsce.

Następnie Rada zmniejszyła koszty re­
wizji w 6półdziedniaich niezwiązkowych, 
ustalając opłatę za jeden dzień rewizji 
na 45 zł„ — łącznie z kosztami przejazdu 
zamiast dotychczasowej opłaty w sumie 
2(M» zł. — z doliczeniem kosztów przeja­
zdu. Poprzednia zbyt wysoka stawka, 
stosowana w ciągu kilkunastu lat, pobie­
rana była przez rewidentów na ich wła­
sny rachunek. Obecnie Rada Spółdziel­
cza zaakceptowała wprowadzoną od kil­
ku miesięcy zmianę systemu pobierania 
opłat za rewizję spółdzielni niezwiąko- 
wych, na mocy której należne z tego ty- 
ttrŁu kwoty wpłacane są bezpośrednio 
na rachunek funduszu Rady Spółdziel­
czej. Z tego funduszu rewidenci opłaca­
ni są według praktykowanych powsze-

LOSOWANE BONÓW FUNDUSZU INWE­
STYCYJNEGO. W dniu 17 b.m. wylosowane 
zostały do umorzenia bony Fun<hiszu In­
westycyjnego oamaczoine nr nr. 14.955, 14528, 
14078, 22876, 38962, 36966, 52145 we wszyst­
kich dzaeeiędiu seriach, wypuszczonych na 
podstawie rozporządzenia niinśtra -karbu z 
dnia 10 listopada 1955 r. (Dz. U. R. P. 
nr. 99 potz. 694). Wylosowane bony wykupy­
wane są przez Kaisy skarbowe po zł. 100 — 
za bon 25-ztotowy.

EKSPORT ŻYTA POLSKIEGO DO KANA­
DY. Eksport żyta polskiego do Kanady roz­
wija się pomyślnie. Załadowano już cały 
szereg statków w wielkość; od 7 do 8.000 
ton. Obecnie w porcie gdańskim odbywa się 
załadowywani o statków na podstawie daw­
nych kontraktów. Nowe kontrakty na do­
stawę żyta do Kanady niie zostały dotych- 
azas zawarte.

PRZIMYSŁ GARBARSKI. Ceny surowca 
do wyrobu twardych skór podeszwowych 
łozosiały w kwietniu rb. na pozornie, na 
akim znajdowały i-ię w końcu marca. W 
landlu rucłi był Im rdzo slaby. Ceny towa­

ru gotowego uległy obniżce, która na rynku 
warszawskim wynosiła od 5 do 6%. Na ryn­
ku skór lekkich surowych tendencja w 
kwietniu była słab-za. Ceny skór gotowych 
chromowych pozostały bez zrnain.

EKSPORT DREWNA W KWIETNIU. Sy­
tuacja na polskim rynku drzewnym w 
kwietniu zasadniczej zmianie n e uległa. O- 
broły na rynku wewnętrznym nieco wzro­
sły, ceny natomia-t utrzymały się na pozio­
mie poprzedtn ego miesiąca. Eksport drewna 
i wyrobów dirzewnych w kwietniu utrzymał 
się w granicach marca, przedstawiał bowiem 
wartość 15248 tys. zł. wobec 15.318 tys. zł, 
w mie^ącu poprzednim. W kwietniu 1953 r

gmin powiatu Zawierciańfkigo na rok 
1934-55. Budżety przedstawiają się na- 
etępwjąco: gmina Koziegłówki — 29.769 
zŁ, gm. Koziegłowy — 18.808 zł., gm. Kro 
molów — 22.614 zł„ gm. Mierzęcice — 
28.755 zL, Siewierz osada — 44.430 zł., 
gm. Siewierz — 22.635 zł, gm. Żarki — 
77.986 zł., gm. Niegowa — 34.936 zł„ gm. 
Pińczyee — 2BZ353 zL, gm. Poraj — 
25.415 zł„ gm. Rokitno Szlacheckie — 
109.541 zł., gtm. Rudnik Wielki—22.15S 
zł., gm. Włodowice — 27.004 zł. i gm. Po­
ręba — 66.885 zł. W dochodach budaeły 
zmniejtezyły się w stosunku do ub. r. o 
6%.

Ludzie, cierpiący na zaparcie sttobca i złą­
czone z tem przekrwienie organów podbrzu­
sza, hemoroidy, pśk po ćwierć szklanki na­
turalnej wody gorzkiej „Francuzka-Józefa" 
z rana i na wieczór, żądać w aptekach i drag.

OLKUSZA
Nie doszło do bójki

MIĘDZY REKRUTAMI.
Młodzież z gminy cianowickiej pow. 

Olkuskiego znana jest z wojowniczego 
usposobienia i bijatyk w czasie stawa­
nia do poboru, gdzie zwykle rozgrywa 
się epilog osobistych porachunków’ za 
wszystkie Czasy między antagonistami. 
W ub. roku pamiętne jest bestjalskie za­
mordowanie rekruta z tej gminy, który 
podczas komisji wyzionął ducha.

Onegdaj doszło do w iadomości poli­
cji olkuskiej o mającej się rozegrać ba­
ta! ji poborowych ze wsi Bębło, Gołko­
wic i sąsiednich przy powrocie furman­
kami do domu. Natychmiast po przyby­
cia poborowych do Olkusza policja n- 
rządziła ścisłą rew’izję furmanek i oto 
znalazła pod siedzeniami i w różnych 
schowkach furmanek ni mniej ni wię­
cej jak: 25 pałek i kijów’, zaopatrzo­
nych w okucia żelazne, 5 sztyletów, 1 
tasaka 1 nóż szewski, 1 bagnet i kawałek 
sztamgi żelaznej, które miały służyć za 
narzędzia bijatyki, a kto wie, czy nie 
nowego mordu.

Powrót rekrutów do domu odbył się 
pod eskortą policja.

Dzisiaj i jutro:
„ORZEŁ" — Serce olbrzyma (z WaRa- 

ce Beeryj.
.,ROSA“ — Zemsta Tonga i Chaplin 

jako bokser.

X ZATWIERDZONE BUDŻETY. On. 
gdaj na posiedzeniu wydziału powiało 
wego w Olkuszu zatwierdzone zostały 
budżety na r. 1984-35: miasta Wolbromia 
w wysokości zł. 134.245,86 w wydatkach 
i dochodach oraz wszystkich 14 gmin 
wiejskich pow. Olkuskiego w wysoko­
ści zł. 515.050. Budżet m. Olkusza będzie 
rozpatrzony na następu em posiedzeniu.
X NOWE KOŁA LOPP. W tych dniach 
powstały koła LOPP: przy cementowni 
„Wiek" w Ogrodzieńcu (174 członków) 
z zarządem: pp. Bt. Szpakowski (prezes), 
P. Orman (zastępca), J. Ogrodnik (sekre­
tarz), J. Kupczyńśki (skarbnik), St. Pa­
nek (delegat do obwodu powiatowego), 

•oraz w Pradłach, gm. Kroczyce z zarzą­
dem: pip. ks. Bron. Pieprznik (prezes), 
Wacł. Jaworski (I wiceprezes), Jan Pio­
trowski (H wiceprezes), Mar ja Głady- 
Szówna (skarbnik) i Mar ja Gołębiowska 
(sekretarz).
X ZLOT HARCERZA W CEMENTOW­
NI „KLUCZE*. W czasie obecnych Zie­
lonych świąt hufiec olkuski urządza zlot 
drużyn okolicznych pod komendą kom. 
hufca p. M. Kaczmarczyka w Jaroszow- 
ou. obok cementowni „Klucze". Zwinię­
cie obozów 21 bm. o godz. 3 popoł.
X BIURO DO SPRAW KLIMATYCZ­
NO - LETNISKOWYCH. Przy wydziale 
powiatowym w Olkuszu utworzona zo­
stała komisja i biuro do spraw klima­
tyczno - letniskowych, mające na celu 
ułatwianie letnikom pomieszczeń letni­
skowych na terenie pow. Olkuskiego. W 
tym cefliu rozesłane zostały do po­
szczególnych urzędów gminnych odpo­
wiednie formularze i na podstawie o- 
trzymanego materjałn biuro klimatycz- 
no-Ietniskowe będzie mogło informować 
zainteresowanych ’ o warunkach lokal­
nych danej miejscowości letniskowej. 
Powstanie takiego biura informacyjne­
go należy powitać z uznaniem.
X ZABAWA SMP. Dzisiaj odbędzie się 
w ogrodzie miejskim w Olkuszu zabawa 
ogrodowa SMP z loterją fantową i nie­
spodziankami. )
X SOBÓTKA. Jutro popołudniu Zwią­
zek mieszczan olkuskich urządza w par­
ku pod Czarną Górą tradycyjną so­
bótkę.
X NAGŁA ŚMIERĆ PRZY PRACY. Dn. 
18 hm. przy pracy w kamieniołomach 
pod Skałą koło Ojcowa zmarł nagle Ta­
deusz Leksowski, kawaler, ostatnio za­
mieszkały w Porąbce, gm. olkusko-sie- 
wierskiej. Śmierć nastąpiła według orze­
czenia lekarza — ze zmęczenia i wy­
czerpania.



Nr. 13?. .KURJER ZACHODNI" niedziela 2t> maja 1954 rotv 9.

KAWA W FIRMIE MOHORT”
SOSNOWIEC, UL. 3-go MAJA 23 MIESZANKI NA „BIAŁĄ" i NA „CZARNĄ"

M O C C A
dla smakoszy na poobiednią 
czarną, wykwintna o pełnej 

sile i aromacie

COSTA - RICA
gatunek szlachetny 
smak pełny, 
silny aromat

W moim ogródku.
W cichy wiosenny poranek, z bezkresnych 

błękitów nieba toczą się kaskady promieni 
słonecznych. Sycą glebę swem ciepłem, ko­
lącą dyi-krertn:e do lękliwe zamkniętych je­
szcze przed Chłodem pączków kiwiecia i po­
wołują je do życia, obiecując rozkosz roz­
kwitu.

Dngmęły serduszka kwietne stęsknione do 
słońca i poczęły tętnić — rozbudtzone drga­
li em nriłosnem promieni.

Z ufnością otwierają eię pancerze pączków 
i płatki kwiecia rozchylają się do subtel­
nych, pełnych miłości pocałunków słońca.

Cud w osny dokonany. _
Stoją wiśnie oblane niezliczoną mnogo­

ścią kwiecia nieskalanej dziewiczej bałości. 
Stoją bez ruchu w rozmodlonej Świątyni po- 
wiszechmer, w kwietnej gwarze hołdując 
słońcu, lazurowi tfeba i wiośnianym pło­
wym chmurkom w błękitach. W szatach, 
utkamydh z białych płatków i złotych pro­
mieni, śmieją się wisienk: do wiosny, do 
słońc* — świadome swej krasy w radosnej 
chwili kwitn enia.

Wiśnie w rozkwicie. Grusze też uchyliły 
swe pączki. Tylko jabłonie n eufnie trzyma­
ją -siwoje w zamknięciu. Jiuiż trzykrotnie po 
rozkwitnięciu wis en słomko przetoczyło się 
po błękicie nieba, kołacąc do zatwardzia-l 
tych nieufnych serduszek, wabiąc je jutrze® 
ką Doranną, ćeplem dnia i złotą zorzą za­
chodu.

Jabłonki wydają się być niewzruszone. 
Snąć wielki skarb kryją w swych pączkach 
i boją się go roztrwonić. Ale niestrudzone 
słonko nie rezygtąuje, nie szczędzi swej 
mocy; jego promienie wytężają wszystkie 
siły; biją niestrudzenie, jak młoteczkami, 
w mocne pancerze jabłonkowego kiwiecia.... 
aż te ustąpiły.

I oto mimo wewnętrznego przezornego 
nakazu starej jabłoni, uległy pączki wabią­
cym nawoływaniom słońca i jakby' pod ma­
gią czarodziejskiej różdżki wyzwoliły się z 
więzów i rozchyliły swe płatki, by wchła­
niać błękit, złoto i szczęście.

Przecudny kwiecie jabłoni!.... Kwiecie, 
który pożyczyłeś nieskalanej bieli od śnie­
gu górskiego, dyskretnego karminu od wio­
sennej zorzy różowej — słodyczy i woni 
subtelnej od stworzonego w marzeniach, a 
wyczuwalnego duszą i sercem nieba!.... Do­
prawdy.. nie umiałbym powiedzieć, czy ten 
kwiat jabłoni jest tak czysty, nieskazitelnie 
biały, wio&rany, słodki i wonny, jak moje 
kochanie? — czy też kochanie moje jest 
tak cudne, jak kwiat jabłoni,

Niech to rozstrzyga rozum, czy serce — 
t ja wracam do mego ogródka. Czy ogród­
ka? Może raczej: do świątyni kwitnenia.

Wszystkie drzewa w kwiecie. Krzewy bzu 
rozrzuciły swe bukiety, by nie ujmując kra- 
się barw ljjowych, podkreślić biel płatków 
kwiecia drzewnego. Kwitnie wszystko, na­
wet ta ziema czarna. Bo oto — zagonek 
bratków o barwach błękitów, szafirów nie­
ba, słońca, zorzy poranmej, aksamitu zmerz- 
ćhu i nocy gwiaździstej. Nieco dalej,— tu­
lipany, pdzieliwszy między sebie wszystkie 
kolory tęczy wabią do siebie promień e sło­
neczne. wchłaniają je i akkumulują w roz; 
wartych kelichach, by je tam zamknąć i 
cieszyć się dalej ich pieszczotliwą rozkoszą, 
gdy zmierzch zapadnie. A dalej — jędrne 
białe marcyze, słoneczne mlecze, jaskry i 
inne kwaty, kwiaty, kwiaty.... Kwiaty — 
chóralnie nawoływujące poczciwe serca do 
szczęścia, ducha pogody ; radości życia.

Cisza w rozmodlonej kwieciem świątyni. 
Chwilami tylko zefirek zaleci i potrąci oki- 
śc e kwiatów, a te wydadzą 'ledwie uchwyt­
ny poszum kwiecia i zakołyszą się, zako- 
łyszą, jakby zdradzając chęć do l«jtu w 
Crzestworza, by w zawodach z chmurkami 
iałemi głosić prawdę o rozkoszy lowitnie- 

na. Chwilami jakiś płatek biały pod ciśnie­
niem promienia słonecznego zawibruje, za­
dźwięczy subtelną nutką kwiecia i więcej 
się odcihyb, by się pławić w jego blasku. 
Pozatem cisza.

Cisza pozorna tylko. Boć przecie serce 
drga, rozwibrowane melod ją harmonijnie zło 
żoną: z poszumu fal promieni słonecznych, 
poszeptu rozmodlonego kiwiecia, dźwięku roz 
chylających się pączków i cieniutkich nutek 
pianissima, spadających gdzie n ©gdzie bia­
łych płatków kiwrecia; — melodją, którą 
Przyjąć jest zdolne tylko serce, a wyczutą 
sercem chyba tylko Chcpin mógłby przeło­
żyć dla ucha dotknięciem strun realnych 
Paluszkami czułej swej duszy.

Zwabony blaskiem słońca, lśnieniem 
kwiecia, harmonją barw i tonów, sfruwa do 
tej świątyni wiośnianej motyl skrzydlaty 
0 barwie słońca. Łopoce skirzydełikam , wal-1 
CZY z podmuchem zefiru, zmaga się z pręż- 
“oścńą promieni słonecznych, a leci, by do- 
r^Jać swych przeznaczeń motylich. Upodo- 
b1?’ sobie barwne bratki i przyfrunął do 
n,1Ch- . Dopad! główki jednego, popieścił 
skrzydełkami, ucałował, prężnie odskoczył. 
Załopotał skrzydełkami i dopadł glówk' dru- 
F1€5°.,— popieścił. ucałował... i dalej.,, z 
kwiatka na kwiatek. Zakołysały s'ę główki 
bratkowe, wyrzekając na nostalość motyla.

A motyl wzbił się w górę, .pofrunął i ze­
tknął saę 2 łcwiatkiem jabłoni. Oczarowany 
czystością duiszy kwiecia jabłonkowego, 
jego s'Łodk'em serduszkiem i wonią niebiań­
ską, nie opuszcza go już motyl. Kwiatek ja­
błoni i motyl (niestały) wyczuły w sobie 
bŁatwe dusze. Otwierają wzajemnie "W

serduiszka i zespalają s ę w pocałunku wio­
śnianym i we wzajemnych pieszczotach płat­
ków kwiecia i skrzydeł motyla.

I trudno już rozróżnić: gdzie skrzydło 
motyla, gdzie płatek kiw'ecia. Wsiąkł motyl 
w kwiecie jabłoni, w nim się rozpłynął i 
pozostał na zawsze — jakby na urągowisko 
przysłowiowej prawdzie o -nestałości mo­
tyla.

Ale krótkie jest życie motyla; krótkie 
{'est szczęście kwitnienia, jak zresztą wszel­
kie 'inne szczęście. Bo oto drzewa kwitnące 

poczynają ronić płatki kwiecia: odłączy' się

płatek od macierzystego kwiatka, zawiru­
je, zawibruje w powietrzu, zabłyśnie w słoń­
cu, jakby żegnając swe szczęście — spada 
i bez skargi dotyka ziemi. Za nim drag, 
trzeci... całe roje spadających płatków 
kwiecia.

Z żalem pozbywają się drzewa swej kra­
sy dżewiczej, ale pomne na konieczność 
swych dalszych przezmaczeń tracą swe płat­
ki kwiecia... a te, jak łzy sieroce, posłuszne 
spadają z poszeptem nnodlitewnem: Bądź 
woła Twoja...

Zetes.

ciągu jednej godziny.
Olga poszła z Roswolskim do jego mie­
szkania.

Po powrocie z Moskwy ojciec dowie­
dział eię o nocnej hulance, a Olga przy- 
zmała 6ię do wszystkiego. Zagniewany 
ojciec pojechał ze skargą wprost do ca­
ra, który wydał decyzję natychmiasto­
wą i surową. Posłał przedewszystkiem 
po popa, który pobłogosławił związek Ol 
gi i Roswolskiego. Potem zażądał, aby 
cerkiew udzieliła rozwodu — usłuchano 
carskiego rozkazu. Wówczas kapitana 
Roswolskiego stawiono przed sądem wo­
jennym, który zaledwie trwał pół go­
dziny. Skazano go na rozstrzelanie i wy­
rok wykonano natychmiast. Roswolski 
był bogatym Człowiekiem, a Cały jego 
miajątek przypadł w udziale jego żonie 
z którą był żonaty zaledwie przez go­
dzinę.

Podrzucone prosięta.
Objaw kryzysu w rolnictwie.

Słyszy się nieraz o podrzucaniu 
dzieci, jako o objawie kryzysowej 
nędzy wśród ubogiej ludności. Dotąd 
jednak nie zdarzyło się, aby rolnicy 
podrzucali sobie wzajemnie sztuki 
inwentarza. Ale kryzys już i do tego 
doprowadził.

Z Tucholi na Pomorzu donoszą o 
znamiennym wypadku na tamtej­
szym targu. Okoliczna ludność rol­
nicza, osiadła wśród gęstych borów, 
opierała do+a/d swą egzystencję, po­
za zarobkami w lesie, prawie wyłącz­
nie na hodowli trzody chlewnej. O- 
becnie jednak sytuacja rynkowa po­
gorszyła się tak dalece, że mimo od­
dawania trzody za bezcen, coTaz trud 
niej o nabywców. I oto zdarzyło się 
na targu tucholskim, że pewien rol­
nik z powiatu, przywiózłszy a targ 
sześć prosiąt, przez cały dzień bez­
skutecznie wyczekiwał na targowi­

Ślub, rozwód 
■HMHHHRśSMRI w

Z Nicei donoszą o śmierci Olgi Korsa­
ków. W swoim czasie pisano o niej, że 
w ciągu jednej godziny zaślubiła swego 
kochanka i Tozwiodła się z nim. W tejże 
godzinie został on rozstrzelamy.

IByla to jedna z piękności dworu car­
skiego. Miała zaledwie szesnaście lat, 
kiedy zakochała się na śmierć w pię­
knym oficerze gwardji. Jej ojciec, któ­
ry był jednym z przyjaciół cara, nie 
chciał słyszeć o tem, aby wydać córkę 
za kapitana Roswolskiego, kapitan bo­
wiem obracał się w kręgu złotej mło­
dzieży, pił, hulał i brał często udział w 
nocnych orgjadh. Taką dziką zabawę 
urządzono też kiedyś, gdy ojciec Olgi 
wyjechał do Moskwy. Roswolski namó­
wił Olgę, aby wzięła udział w ich zaba­
wie. Przyjęcie zaciągnęło 6ię aż do bia­
łego ranka. Towarzystwo zachowywało 
się coraz swobodniej. Koniec końców

Drogi karjery filmowej...
Z korektorki — gwiazdą.

Czasem przydaje się zajęcie kore­
ktorki dzienników. Claudette Colbert 
jedna z najpopularniejszych i naj­
bardziej łubianych „gwiazd14 Ame­
ryki zawdzięcza swą karjerę prze­
szłości dziennikarki: Było to 4 lata 
temu. Nikomu nieznana wtedy Clau­
dette pracowała w charakterze ko­
rektorki w redakcji wielkiego dzien­
nika nowojorskiego. Uzbrojona w 
gruby, zakończony „nieskazitelnym" 
ostrzem ołówek, ślęczała po nocach 
nad bibljonami liter i 6łów. Znaczy­
ła, poprawiała, korygowała... I tak 
noc w noc. Odpoczywała w dzień. Do 
południa sypiała. Potem spacer i roz­
rywki. A w nocy... znów praca.

Jedna z tych nocy.
Claudette pracowała, jak zwykle. 

Nagle jej oczy spoczęły na ogłosze­
niu wytwórni filmowej:

„Poszukuje się odpowiedniej od­
twórczyni do roli władczyni. Brunet­
ki o miłem spojrzeniu oroszone są 
o zgłaszanie sie do.,.“

sku na nabywcę — nie sprzedał ani 
jednej sztuki.

Wieczorem postanowił wracać do 
domu. Jakież jednak było jego zdu­
mienie, gdy na chwilę oddaliwszy 
się od wozu, zastał po powrocie 8 pro­
siąt. Ktoś z sąsiadów, wyprzedawszy 
część towaru i nie wićdząc, co zrobić 
z nozostałemi dwiema sztukami, uz­
nał. że najekonomiczniejszem wyj­
ściem będzie — podrzucenie.

Oio obrazek bardzo wymowny, 
zwłaszcza w okresie obecnym, gdy 
nowy rząd ma być nastawiony spe­
cjalnie na zagadnienia rolnicze. Sy­
tuacja na wsi doszła do tego, że rol­
nikowi lepiej już kalkuluje się po­
rzucać to, w czego hodowlę tyle do­
tąd trudów wkładał, gdyż z braku 
zbytu szkoda marnować pieniędzy na 
. nspod arstwo hodowlane...

Następował adres wytwórni. Spró­
bować nie zawadzi — zauważyła 
dość głośno Claudette. Następnego 
dnia o 10 rano była juiż w wytwórni. 
Widocznie szczęście jej sprzyjało. 
Musiała też mieć talent. Zaangażowa­
no ją.

Nastąpił szereg sukcesów: „W Cie­
niu Krzyża", „Wielka grzesznica" i 
w. in. Zyskała sławę wielkiej ar­
tystki. ■

Najlepszą jej kreacją, zdaniem ca­
łej prasy amerykańskiej, jest jej o- 
statnia rola w rewelacyjnym, mil jo­
nowym sumptem zrealizowanym fil­
mie „Coluimbji*4 „It Happened One 
Night4*. Partneruje Claudette w tym 
filmie zdobywca serc niewieścich, 
stuprocentowy mężczyzna — Clark 
Gable. „Poraź pierwszy razem w 
dziejach kinematografji** — takie na­
główki spotytamy w prasie amery­
kańskiej, która jest pełna entuzjaz­
mu dla mistrzowskiej gry tej dwój­
ki artystów. Należy zaznaczyć, że 

film „Columbji** p.t. „It Happened 
One Night** reżyserowany7 jest przez 
słynnego twórcę „Sterowca" i „Łodzi 
podwodne i“ — Franka Capra. Film 
lei. gdziekolwiek eię ukazuje bije 
rekordy tak pod względem sukcesy 
artystycznego, jak i kasowego.

jjljjPOLSKI
ODWOŁANIE OSZCZERSTWA.

„Wolntomytśliciel Polski** po zgonie po­
sła japońskiego w Warszawie Kawa i u- 
mieócił pfliugawy paszkwil, w którym 
twierdził, że poseł przyjmując chrzest, 
był już nieprzytomny, a ks. Lorek, pro­
boszcz kościoła św. Krzyża pobrał za 
chrzest i pogrzeb 5.000 zł. od wdowy. W 
ub. piątek miał być proces przeciwko 
„Woflnomiyślicielowi** za oszczerstwo, 
jednakże wskutek wspaniałomyślności 
ks. Lorka do wyroku nie doszło. Wobec 
oświadczenia „Wolnomyśliciela" odwo­
łującego wszystkie insynuacje i przepra 
srającego zarówno ks. nuncjusza Marr 
maiggiego jak i ks. Lorka sprawę uzna­
no za umorzoną.
POWSZECHNE „ŚWIĘTO LUDOWE".

W okresie Ziel. Świąt w całej Rąpli- 
tej, głównie zaś n,a. terenie Małopolski, 
odlbędą się obchody święta ludowego. W 
związku z tem zapowiedziano kilkaset 
zgromadzeń ludowych z pochodami, 
przyczetm w wielu miejscowościach od­
będzie 6ię także poświęcenie sztanda­
rów organizacyj ludowych. Władze ad­
ministracyjne wszędzie udzielają zezwo­
leń na obchód święta ludowego.
WIELKI PROCES KOMUNISTYCZNY 

W KOWLU.
W dniu 22 bm. rozpocznie się przed 

sądem w Kowlu wielki proces politycz­
ny. Na ławie oskarżonych zasiądzie 57 
komunistów, w tem wielu przedstawicie­
li inteligencji ukraińskiej. Akt oskarże­
nia obejmuje około 400 stron. Na rozpia 
wę powołano kilkuset świadków. Proces 
potrwa około 3 tygodnie.

PIORUN PRZERWAŁ LICYTACJĘ.
W czwartek odbywała się licytacja w 

willi księżnej Jadwigi Lubomirskiej, na 
posesji zwanej „Frascati*4 w Warszawie. 
Nagle w chwili, kiedy komornik licyto­
wał zafantowane przedmioty, uderzył z 
ogłuszającym trzaskiem w willę piorun. 
Wywołało to popłoch wśród zebranych 
hijen licytacyjnych, że wszyscy się ro* 
biegli.

SAMOBÓJSTWO ZNANEGO 
ADWOKATA.

W mieszkaniu przy uJ. Ossolińskich 
4 w Warszawie, popełnił samobójstwo 
wystrzałem z rewolweru w skroń znany 
adwokat 75-łetni Aleksander Stracho- 
wicss. Adwokat Strachowicz od dłuższe­
go czasu chorował na gruźlicę rozpado­
wą. Lekarze stracili nadzieję utrzyma­
nia chorego przy życiu. Chory tak prze­
jął się tym stanem rzeczy, że postanowił 
skrócić cierpienia i popełnił samobój­
stwo. Niedawno adw. Strachowicz po­
wierzył załatwienie zaległych spraw kil­
ku swym kolegom.

ARESZTOWANIE PANA MŁODEGO 
I TEŚCIOWEJ NA WESELU.

We wsi Wilk ulice, pow. Brzeziny, od­
bywało 6ię we czwartek wesele, Stefana 
Ziętary z córką bogatej wdowy, Heleną 
Bomba. W czasie libacji weselnej suto za 
krapianej alkoholem, zjawili się w izbie 
funkcjonariusze urzędu akcyz i mono­
poli i.... dokonali aresztowania pana mło­
dego Ziętary i jego teściowej Francisz­
ki Bombowej, konfiskując równocześnie 
cały zapas wódek, sprowadzonych przez 
Ziętarę na wesele. Jak 6ię okazało, aresz­
towanie Ziętary i jego teściowej w tak 
uroczystej chwili, zostało spowodowane 
tem, że oboje prowadzili we wsi wspól­
nie potajemną gorzelnię, o czem dowie­
działy się władze. Sprowadzone na uro­
czystość weselną wódki, były również 
pochodzenia nielegalnego. Ziętara . 
Bombowa ocadzem zostali w więzieniu.
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WSPÓŁUDZIALE ZWIĄZKU — 
PAN DOMU ——■ 
ODDZIAŁU W SOSNOWCU.

ZADANIE WYCHOWAWCÓW.
Zadaniem wychowawców jest wycho­

wać dziecko na Człowieka wartościowe­
go. Jak marny rozumieć takie wycho­
walnie? Wychować znaczy to wykształ­
cić umysł dziecka do takietgo stopnia, na 
jaki pozwolą mu wrodzone zdolności. 
Znaczy to również wyzwolić w dziecku 
uczucia i rozwinąć je o tyle, żelby rzą­
dziło się ono w życiu mie tyliko rozu­
mem lecz i sercem. Wreszcie wyrobić w 
naszym wychowanku wolę, uposażyć go 
w zasób energji dostatecznej do życia 
czynnego i wskazać mu drogi, po któ­
rych przez życie ma iść. Główną wy­
tyczną w znalezieniu odpowiedniej dro­
gi będzie myśl: na świecie jest dróg 
krzywych dużo, tylko jedna prosta, 
właśnie ta, którą ono wybierze dla sie­
bie.

Jednym z pierwszych warunków sku­
tecznego wychowania młodzieży jest 
wzajemne zrozumienie się starszych i 
młodych, uzyskanie zaufania młodzieży, 
umiejętność wzbudzenia w niej wiary, 
że nasze zapatrywania są dobre. Dziec- 
kotmłodzieńca wychowują w pierwszym 
rzędzie dom i 6zikoła. Dla osiągnięcia 
dobrych rezultatów wychowania powin­
no istnieć ścisłe i 6tałe porozumiewanie 
się tych dwu czynników.

Pierwsze lata życia 6wego dziecko 
normalnie spędza w domu, jest pod kie­
runkiem i wpływem rodziców i rodzi­
ny. Niezmiernie ważne są te lata w ży­
ciu dziecka, są one podwaliną, na której 
budować będziemy dalszy gmach wy­
chowania człowieka. Wychowywanie 
dziecka rozpoczynać się powinno od 
pierwszego dnia jego życia. Regularne 
karmienie .dziecka, usypianie go bez ko­
łysania, nie dogadzanie dziecku w jego 
zachciankach— to są pierwsze kroki na 
drodze wychowania. Rozpoczęte racjo­
nalnie, poddane krytyce rozumu, a nie 
uczucia tyliko, stawiają sprawę wycho­
wania odrazu na tpewnym gruncie.

Atmosfera domowa ma wpływ prze­
ogromny na kształtowanie się charakte­
ru dziecka. Miłe stosunki rodżinne, pe­
łen miłości i zaufania stosunek wzajem­
ny rodziców, troskliwa lecz nie przesad­
na opieka matki i ojca, są to czynniki, 
które w niewidoczny sposób działają na 
psychikę dziecka i wytwarzają w niem 
dodatnie strony chmraikteru. Należy pa­
miętać, że w dziecku silnie rozwinięta 
jest wrażliwość na otoczenie, obserwa­
cja i pamięć. Widzi ono, słyszy i odczu­
wa dużo więcej niż zdaje się jego oto­
czeniu; dlatego też starsi powinni dbać 
i czuwać, aby dziecko uchronić od 
wszystkiego, co nie jest jego wiekowi 
właściwe.

Wychowanie dziecka według nowych 
poglądów pedagogicznych polega na wy­
twarzaniu w niem dobrych przyzwycza­
jeń. Praca w tym kierunku rozpoczęta 
jak najwcześniej rozwija się i pogłębia 
z biegiem lat, w .ten sposób, gdy dziecko 
dojdzie do wieku szkolnego, będziemy 
mieli do czynienia z jednostką, która 
nie będzie już trudną do prowadzenia.

Lecz niestety, jakże często dzieje się 
inaczej, szczególniej w rodzinach, gdzie 
się ma jedno lub dwoje dzieci. Odczuwa 
i rozumie dobrze nasz jedynak lub Je­
dynaczka., że jest tą osią, około której 
obraca eię cały dom; jakże często 7—10 
letnie dziecko jest już małym tyranem, 
stawiającym na pierwszem miejscu sie­
bie i pragnącym przystosować do siebie 
i swoich zachcianek całe otoczenie. W 
tym wieku oddaje się je do szkoły. 
Dziecko takie jest trudne do prowadze-

iai
UJMOWANIE I DODAWANIE OCZEK.

1) Ujmowanie jednego oczka zwykle (z 2 
oczek zrobić jedno).

Wkładamy drut przez dwa oczka naraz i 
przeciągamy przez nie nitkę, tworząc z dwu 
oczek jedno nowe oczko. Ujmować tak moż­
na wprost i nawywrót.

2) Ujmowanie z przeciągnięciem jednego 
oczka.

Zdejmujemy jedno oczko, przerabiamy 
drugie, nowe oczko przeciągamy przez 
zdjęte.

3) Ujmowanie 2 oczek (z 3 oczek robimy 
jedno).

Zdjąć jedno oczko, przerobić nowe oczko 
przez dwa następne, nowe oczko przeciągnąć 
przez zdjęte.

DODAWANIE OCZEK.
1) I-szy sposób: oczko powietrzne. Przera­

biamy oczko, następnie nakładamy nitkę na 
drut od spodiu na wierzch roboty tak, ja.k 
przy przerabianiu oczek nawywrót i prze­
rabiamy następne oczko. W następnym rzę­
dzie w tem miejscu przerabiamy nitkę na­
łożoną na drut tak, jak normalne oczko.

2) H-gi sposób: wrabianie kilku oczek w 
jedno: Przerabiamy oczko wprost, poczem 
nie zdejmując go z drutu drugi raz nawy­
wrót i zdejmujemy go z drutu. Można tak 
przerobić oczko dowolną ilość razy, zawsze 
jednak na zmianę raz wprost, raz nawywrót.

3) III-ci sposób: przerabianie nitki pomię­
dzy oczkami: Nakładamy na drut nitkę znaj 
dującą się pomiędzy oczkami, i przerabiamy 
ją jako oczko przekręcone czyli angielskie. 
Sposób ten używany jest tam, gdzie chodzi 
o uniknięcie dziury w roboóe, a więc w rę­
kawiczkach, skarpetkach itp.

nia, ma ono mało dobrych przyzwycza­
jeń, lecz dużo złych.

Rodzicom często się zdaje, że z chwilą 
gdy dziecko zaczyna uczęszczać do szko­
ły praca, ich zmniejsza się, że mogą spo­
cząć, przekazując szkole conajmniej po­
łowę swych obowiązków.

Jednak po głębszem rozważeniu wi­
dzimy, że praca rodziców nie zmniejsza 
się, lecz może nawet się zwiększa, gdyż 
staje się trudniejszą. Dziecko w szkolle 
dostaje się do gromady dzieci o najróż- 
norodlniejszych temperamentach i przy­
zwyczajeniach, ulega wpływom tego no­
wego otoczenia, poddaje się im łatwiej, 
niż domowym, bo tu współżyje ze swe- 
mi rówieśnikami. Trzeba umieć zacho­
wać wpływ na dziecko i nie stracić je­
go zaufania, aby przeciwdziałać złu, o 
ile ono w jakiejkolwiek formie będzie 
groziło dziedku ii odwrotnie wyzyski­
wać te dobre strony, jakie daje współ­
życie koleżeńskie w sżkole. Należy co- 
dzień poświęcić sporo czasu na to, aby 
dziecko opowiedziało szczegółowo swe 
wrażenlia po powrocie ze szkoły; w 'bar­
dzo umiejętny i bezstronny sposób o- 
świetllić mu różne fakty z jego codzien­
nego życia w szkole, w ten sposób — nie 
będąc w 6zkole — kierować jego kro­
kami.

Zaznajamianie się z literaturą prze­

KURS ROBÓT NA DRUTACH.

znaczoną dla wieku dziecięcego, a po­
tem młodzieńczego, również należy do 
obowiązków rodziców.

Rodzice powinni obmyślać i ułożyć 
pllan każdego dnia, współpracując w tym 
kierunku z dzieckiem, przyzwyczajając 
je od najmłodszych lat do życia syste­
matycznego; w wieku późniejszym wy­
rośnie z niego typ człowieka, który ma 
na wszystko czas.

Dni wolne od zajęć szkolnych, waka­
cje muszą być również odpowiednio 
spędzone. Chwile odpoczynku, zabaiwy 
przeplatane pracą różnorodną nie po­
zwolą dziecku nudzić się i marnować 
czasu.

Ważną rzeczą w wychowaniu młodzie­
ży jest sprawa rozrywek. Młodzież na­
sza w porównaniu do Czasów dawniej­
szych dużo więcej czasu poświęca spor­
tom, zabawom i innym rozrywkom.

Uważając sporty i rozrywki za rzecz 
pożyteczną, należy wpływać na ich usy­
stematyzowanie.

Aby należycie wypełnić zadanie czu­
wania i odpowiedniego kierowania 
dzieckiem, uczęszczającem do 6zkoły, 
należy zbliżyć się do szkoły, nawiązać z 
nią kontakt, współdziałać i jeśli to moż­
liwe — z nią współpracować.

J. S.

Oczko przekręcone (angielskie) przerabia­
my w ten sposób, że pozostawiając nitkę od 
spodu roboty, wkładamy drut w oczko z bo­
ku tak, jak przy przerąbaniu oczek nawy­
wrót, poczerni chwytamy nitkę od spodu ro­
boty i przeciągamy tworząc nowe oczko.

Zakończanie oczek szydełkiem:
Jeżeli chcemy spuścić naraz więk-zą ilość 

-■czek. albo wszystkie po skończeniu roboty, 
zakończamy je szydełkem. Wkładamy szy­
dełko w pierwsze oczko, chwytamy nitkę i 
przeciągamy, tworząc na szydełku duże ocz­
ko. Wkładamy szydełko w drugie oczko, wy­
ciągamy znowu nowe ocz.ko i przeciągamy 
je przez poprzednie. Wkładamy szydełko w 
trzecie oczko — nowe oczko przeciągamy 
przez drugą itd.

Zakończając w ten sposób ściągaczkę miu- 
simy pamiętać, że w oczko lewe wkładamy 
szydełko tak, jak drut przy przerabianiu 
oczika nawywrót, w oczka prawe talk, jak 
drut przy przerabianiu oczek wprost.

Jeżeli chcemy zakończyć w ten sposób 
tylko kilka oczek na brzegu roboty, zaczy­
namy zawsze zakończanie od brzegu. Osta­
tnie przeciągnięte oczko nakładamy na drut 
spowrotem i przerabiamy cały rząd na dru­
tach.

Na zakończenie powtarzamy jeszcze raz 
wszystkie dotychczasowe sposoby przera­
biania oczek oraz ich dodawania i ujmowa­
nia. Jednocześn e umieszczamy przy waż­
niejszych ściegach odpowiadające im znaki, 
któremi będziemy w przyszłości pisać ście­
gi. Wzory ściegów pisane znakami są krót­
sze i łatwiej się w nich orientować, niż w 
długim opisie, zwłaszcza jeżeli chodzi o bar­
dziej skompl kowane wzory koronkowe. Pro­
simy o dokładne zapamiętanie znaczenia 
znaków, albo lepiej o wycięcie poniższego 
spisu, gdyż trudnoby go było powtarzać za 
każdym razem.
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— Przerobić oczko wprost.

— Przerobić oczko naiwywrót.

— Nałożyć nitkę na drut.

— Ująć jedno oczko zwyczajnie 
wprost.

— Ująć jedno oczko zwyczajnie 
nawywrót.

— Ująć jedno oczko z przeciąignię- 
cem wprost.

— Ująć jedno oczko z przeciągnię­
ciem nawywrót.

— Ująć 2 oczka wprost (z 3 oczek 
zrobić jedno).

— Oczko przekręcone (angielskie).

USTAWA-T1RBI .LEI POLSKI".
Wczoraj została otwarta w Wareza 

wre wystawa pod nazwą „Len pol- 
ski“. Wystawa zawiera eksponaty, 
dotyczące nietylko lnu, ale i innych 
surowców włókienniczych pochodze­
nia krajowego, jak wełna, konopie, 
jedwab naturalny. Wystawa przeds-ta 
wia się bardzo okazale i ze względu 
na jej wielką wartość w następnym 
numerze „Kurjera Kobiecego1* zamie­
ścimy szczegółowy opis ciekawszych 
eksponatów. Narazie zwracamy uwa­
gę naszych czytelników na to, że Tar 
gi trwać będą do dnia 10 czerwca r.b. 
i że w związku z tem przewidziane 
są ulgi na przejazd kolejowy do 
Warszawy.

Jadłospisy.
W numerze majowym .Tani Domu” znaj­

dujemy następujące przykładowe jadłosp- 
sy potraw obiadowych: 
Obiady

OBIADY PRZYKŁADOWE.
Biała .polewka (3). Wątróbka cielęca z gray 

barn: (4) i cebulą. Ziemniaki. Sałata zielona 
ze śmietaną. Legumina z cytryn (5).

Obiad bez zupy. Jaja w sosie pomidoro­
wym. Mostek cielęcy faszerowany (6). Sałata 
z młodych jarzyn (7). Ziemniaki. Kompot z 
rabarbaru.

Obiad bezmięftny. Zupa cytrynowa z ry­
żem. Budeń ze szpinaku. Ziemniaki. Nale­
śniki z powidłami.

Obiad dKa airtirefyków *). Sałata z jarzyn 
z sok em z cytryny i oliwą (7). Pierogi z ziem 
niakami i serem lub z farszem z gotowanego 
mięsa, z bitą śmietaną, SufJet cytrynowy (8).

Obiad <lila jnnoszów. Zupa jarzynowa Ko­
tlety z jaj. Kapusta wiosenna — podczos (9). 
Ziemniak' z wody. Galaretka z rabarbaru.

*) Obiad dla artretyków może zawierać 
mięso gotowane oraz od czasu do czasu pie­
czone lub duszone, podane bez sosu; nato­
miast smak z mięsa i kość, t. j. wszelkie ro­
soły oraz wszystkie organy wewnętrzne (wą­
troba, ozór, mózg) są szkodliwe.

Dla jaroszów jest wskazany zawsze doda­
tek jaj lub sera zamiast mięsa.

Ten sam numer zawiera przepisy wyżej 
wymienionych potraw. Pismo „Pani Domu” 
przejrzeć można w czytelni Związku Pan 
Domiu łub nabyć w księgarń Regulskiej.

WSKAZÓWKI PRZY GOTOWANIU. 
JARZYN.

Jarzyny należy gotować uważnie, aby nie 
traciły najcenniejszych swych składników, 
tj. wudaimin i soli mineralnych. Gotowanie 
długie, powolne i w dużej ffloścń wody jest 
wadliwe. Jarzyny trzeba gotować w malej 
ilości wody tak, żeby raczej się dusiły pod 
•przykryciem. Najracjonalniejsze jest goto­
wanie jarzyn ma parze. , ,

Szpinak jest chęitwej jadany przez dzieci, 
o ile się do niego doda trochę szczawiu.

SAŁATA Z SELERÓW: 2 selery korzenio­
we lub 4 selery liściaste, cytryna, oliwa, sól 
do smaku, rabarbar.

Selery korzeniowe pokrajać w jak naj­
cieńsze paski', (eeiery liściaste w talarki). 
Sparzyć i pokrajać młode obrane łodygi_ra­
barbaru. Dodać soli, soku z cytryny i oliwy 
do smaku. ......

KRUCHE CIASTO Z RABARBAREM: 20 
dkg. mąki, 10 dkg. maska, 7 dkg. cukru-pu­
dru, 1 żółtko surowe, 1 łyżka śmietany, 65 
dkg. rabarbaru. 20 dkg. cukru, 5 dkg. bułki 
tartej, trochę waniljii. ,

Zrobić kruche ciasto, siekając, i wynieść 
na chłód na godzinę. Następnie rozwałkować 
na 1 cm. grubości, obłożyć wałeczkiem z cia- 
sita i napół upiec w tortownicy wielkości ta­
lerza. Rabarbar obrać, pokrajać drobno^ 
przesypać połową cukru, niech pasto1! z 15 
minut, następnie sok, który się uformuje 
zlać, dosypać resztę cukru, wamilję, bułkę 
tartą, dobrze wymieszać. Tok przyrządzony 
rabarbar wyłożyć na kruchy spód, ułożyć 
na tem kratkę z resztek dasjta i upiec, sta­
wiając na górną kondygnację. Po wyjęcia 
z pieca posypać cukrem-pud rem.

Komunikaty.
Inotytnit Gospodarstwa Domowego podaje 

do wiadomości zainteresowanych gospodyń, 
że cechę Instytutu Gospodarstwa Domowego 
na rok 1934 otrzymały następujące przed­
mioty:

Nr. 55. KAKAO w postaci skondensowanej 
które zalane gorącem mlekiem lub wodą, 
daje odrazu dobry, pożywny i jednolity na- 
P^hr. 58. ŁYŻKI MIAROWE, służące do do­

kładnego wymierzania produktów żywno- 
“nJTw.' GALARETY OWOCOWE w kost­
kach tylko do rozcieńczenia wodą: legumi- 
ny, budynie i sosy w postaci proszku, łatwe­
go do przyrządzenia.

Nr. 61. MĄKA KUKURYDZANA, jako po­
karm delikatny, specjalnie użyteczny dla 
małych dzieci.

Szczegóły w miesięczniku „Pani Domu 
Nr. 1 1934 r.

Nr. 6. MYDŁO DO PRANIA, nie zawiera­
jąca wolnego ługu: odpowiednie do prania 
weliny i jedwabu.

Nr. 8. MASZYNKA DO MIELENIA MIĘSA 
wyrobu krajowego, o zaletach maszynek za­
granicznych.

Nt. 9. ŁAŃCUSZKI przytrzymujące miskę 
do ucierania na stole.

Szczegóły w miesięczniku „Organizacja 
Gosoodar-tiwa Domowego" Nr. 7.10, li 1954-*
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ADA
mydło do prania i mycia, deli­
katne, silnie pieniące się do twai 
dej i miękiej wody. Sprzedaż 
hurtowa i detaliczna w Fabr. 
Składzie „ADA“ Sosnowiec, Mo­
drzę jowsik a 30. 3472

TWARZ BEZ PIEGÓW * zx'"l3
yŁffiUĄ TO IDE'At KKZDEd PANI W

CAŻIHI fL i
^hw^¥METAMoRpH°sA yr'

UDECIKATNIA.CERĘ.ZAPOBIEOAJWO . 1
BIENIU^ PIKÓW,WACBOWiTffitn 1

•Uf. .. ®?SS11SHXCH DEFEKTÓW CERyJBBW .'

3150

Na sezon letni poleca 
duży wybór suchych kiełbas 

po cenie:
Turystyczna — — 1 kg. zł. 3.—
Moskiewska — — » » 3.—
Myśliwska — — „ , 3.60
Polędwicowa pieczona „ „ 3.20

Józef K O S S i Ska
Sp. z ogr. odp.

3304 Sosnowiec, Warszawska 14.

»> ZaWatf aiWtiiHiiMi i hniiósli

fc^OW+ JANA ZAGÓRSKIEGO,
SOSNOWIEC, UL ALEJA 8, TEL. 12-48.

i O. pomniki, grobowce, i wszelkie roboty bu-
—B

POKOST
FARBY

LAKIERY
Z. JACKOWSKI

Skład Apteczny
Dąbrowa Górn. 3-go Maja 6. Tel. 2-62. 

Ceny najniższe II! 2988

■

i IrSl fr i dowlane z piaskowca, marmuru i granitu
U a 1(11W1 li U 3 1 oraz sztucznych kamieni, roboty betonowe
W i mozajkowe t. j. schody, slupy ogrodzę-

niowe, dreny studzienne, płyty trotuarowe, 
i * postumenty z krzyżami Żelaznem! i t. p.

'. Wykonanie solidne i dogodne warunki płatności

SYTUACJA BEZ WYJŚCIA.
— Czy pan dużo czyta?
— Nie. Bo ja lub ę czytać tsfeż.ki takie, 

które się z przyjemnością czyi* parę razy, 
a takich, których nie warto Czytać parę 
razy, a -takich, których nie warto czytać 
parę razy to pie czytam wcale!

PAKlrNlEK.
Do tramwaju ■wsiada panwua z wielkim 

tobołem. Konduktor mówi:
— Za ten pakunek miusi pani kupić bilet!
— Koniecznie?
— Koniecznie. Taki jest przeps.
— Dobrze. Jaik mus, to mius! — rezygnuje 

^paniusia, poczem od wija tobol, mówiąc doń;
— Wychodź synku i siadaj sobe. I taik 

muszę kupić bilet!
ZAGADKA.

— Co to jest: gęś w króliku i złoto w gęs ?
— Nie wiem.
— To ty: bo masz zloty ząb i jeteeś w fo- 

kowem futrze...

KOSZULE MĘSKIE
tylko w najlepszych gatunkach, 
gotowe i na zamówienia, najfwy- 
godniej kupować w SKLEPIE 
FABRYCZNYM 2972

„TATRA"
SOSNOWIEC
ul. Piłsudskiego 18.

Wielki wybór najnowszych deseni. 
Obejrzenie nie obowiązuje do kupna

GIMNAZJUM ŻEŃSKIE 
i Koedukacyjna Szkoła Powszechna

W. REPLINSKIEJ
w BĘDZINIE, UL. KOŁŁĄTAJA 35.

Zapity uczennic do kl. I Gimnazjum trwają do dnia 30 maja br.
Egzamin piśmienny odbędzie się dnia 15 ezerwaa o godzinie 15-ej. 

Zapisy do klas wyższych Gimnazjum i do Szkoły Powsieehnej 
3443 przyjmuje się do dnia 25 ezerwaa b.r.

DYREKTORKA
Dr. J. MURZYNOWSKA

OSTRZEŻENIE!
Jedna z najmłodszych krajo-wych fabryk 

pianin na Pomorzu rozpowszechnia przez 
i-wyich przedstaiwicdefli nieprawdziwe wie­
ści, jakoby firma nasza znajdować się 
miała w rękach żydowskich i wyrabiała 
i-ikończomą tandetę. O wartości firmy tej, 
która nie waha się konflcurencję swą zwal­
czać w podobny nieuczciwy sposób, nie­
chaj najlepiej śwadczą słowa „Heil Hi­
tler", jakie używa 6ię wobec klientów, od­
wiedzających ich oddział gdański.

Ostrzegając wszystkich przed rozsie­
wam em podobnych wieści, szkodzących 
naszej dobrej opinji, zaznaczamy, że firma 
nasza jest polrfco - chrześcjań6iką, a wy­
roby nasze ze względu na swą wysoką kia-

&IMII7JBS ME'KIE IB. MIOT ITSWil 
ZRZESZENIA RODZICIELSKIEGO 

z pełnemi prawami szkół państwowych (kat. A) 
Sosnowiec, ni. Dziewicza 4, tel. 3-96.

Egzaminy wstępne przedwakacyjne do klas II gimn. nowego 
typu, oraz V—VIII starego typu rozpoczną się 5 czerwca.

Egzaminy wstępne do kl. I. nowego typu odbędą się w dn.
15 i 16 czerwca. 3442

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje i informaeyj udziela Kan- 
eelarja Gimnazjum w dni powszednie w godz. 8—15.

DYREKCJA

j WYTWÓRNIA WĘDLIN

’ „ZAGŁĘBIANKA”
J SP. Z OGR. ODP.
5 poleca wszelkie wędliny pierwszej jakości, specjalność 9™ suche turystyczne, znane ze swej dobroci w sklepach:

I) 3-go Maja 11 III) 1-go Maja 11
ra II) Pr. Mościckiego 8 IV) Narutowicza 19
11 Teł. 2-80 3209

Obsługa szybka i solidna.

„ARNOLD FIBIGER“
Fabryka fortepianów i piianóin

3440 Kalii] Iz, Szojpema 9.

| PROSZEK

Z^pkA^USUWA NAJUPORCZYWSZY '

O BÓL GŁOWY

aiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiHiiiiiiiiimiiiia
| PRZEPROWADZKI f

ZAŁATWIA 2421 S

rS PRZEDSIĘBIORSTWO IWPAnA” S 
™ przewozowe wW I bUUA » 

Sosnowiec, Piłsudskiego 48, telefon 10-14. ■■ 

i UIIIIIIIIHIIIHIIIIIIHHIIIIIHIIIHHIW

MIGRENĘ. MEWRALGJĘ, 

BÓLE ZĘBÓW.
GRYPĘ, PRZEZIĘBIENIA 

bóle:artretyczne,
STAWOWE, KOSTNE i T.P

PROSZKI TE WYRABIAMY i W POSTACI

TABLETEK.
ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW 

z „KOGUTKIEM"

Obwieszczenie o licytacji.
W myśl § 23, 34 i 85 Roap. Rady Ministrów z dnia 25.4 1933 r. 

o postępowaniu Władz Skarbowych podaje się do ogólnej wiadomo­
ści o odbyć się mającej sprzedaży licytacyjnej majątku ruchome­
go, ce.lem pokrycia zaległych podatków oraz naJeżmości innych wie­
rzyć eli, a mianowicie:

1) dnia 25.5 b.r. o godzinie 10 rano, jako w I terminie, lub 29.5 
34 r. jaiko w 2-gim terminie przy ul. Aleja Mireckięgo 22 w Zakła­
dach „Stalowo.
a) 2 samochody marki Austrodaimłer i „Dodge"
b) konie, powozy, zaprzęgi
c) urządzenie kancelaryjne
d) róiżne odlewy żelazne w-g iiww-arza 
łączna wartość szacumikowa zł. 99330.

2) przy ul. Leszno 5 w Fabryce Maszyn i Odlewów
a) 2 samochody marki Bemz i Chcrrolet
b) urządzeń e biurowe i kancelaryjne
c) różne odlewy stalowe i żelazne, łączna wartość szacunkowa 
zł. 22510.
3) Przy ul. Dęblińskiej 7 u właściciela nieruchomości
a) urządzenie domowe, łączna wartość szacunkowa zł. 1700.

4) Przy ul. Swobodnej 12, w Zakładach Median.
a) Pompa seąca dwu nurkowa
b) kocioł do wody, średnicy 900 mm.
c) pompy z 4 mm. motortkem
d) pompa do napędu parowego

6) Przy ul. Targowej 4 w hurtowni galanterii i Łonfelkcji dam­
skiej łączna wartość szacunkowa zł. 900. 3475

URZĄD SKARBOWY W SOSNOWCU.

KINO 
.Paitf 
w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

Pierwszy dzień świąt 20 maja
Film, w którym bezgraniczna miłość zwycięża śmierć i kalectwo 

*■ r M wzruszający„riesn serca d«”®‘
NADPROGRAM: Nadzwyczajny dodatak Paramountu! Uroczystości rezu­

rekcyjne w Paryżu. Zamknięcie Roku Świętego przez Papieża. 
Dragi dzień świąt 21 maja

Znakomity tenor Jose Mojica w przepięknym dramacie p. t.

„NOC MIŁOŚCI11 Tys»a„^=

1
KINO 
ta

Od piątku 18 do poniedziałku 21 maja 
Tylko dla ludzi o stalowych nerwach 

WYSPA ZATRACONYCH DUSZ 
Niesamowite dzieje na bezludnej wyspie Dr. Moreau. W roli kobiety* 
pantery k. Burkę role pozostałe Ch. Laughton, Bela Lugosi i Richard Arlen 
NADPROGRAM 2 wspaniałe dodatki l) MELODYJNE PIEŚNI KARNA­
WAŁOWE 2) NAJCIEKAWSZY TYGODNIK AKTUALNOŚCI CAŁEGO 

ŚWIATA.
W niedzielę o godz. 11 rano PORANEK dla młodzieży z urozmaiconym 

programem BILETY WE WSZYSTKIE DNI OD 25 GR.

KINO
ZaołehiB 

dawniej 
Kino-Teatr 
„Udziałowy”

Dziś i dni następne

„BANDA BUBULA” 
z Georges Miltonem w roli głównej

W czasie premiery tego obrazu w Paryżu cztery osoby zasłabły z szalo­
nego śmiechu, wobec czego w naszem kinie pomoe lekarska zmobilizowana. 

NADPROGRAM: Najnowsze tygodniki Pnrnmountu 
Wkrótce: „GŁOS SKAZAŃCA*

Bilety po 25 gr. sprzedawane są w dnie powszednie do godziny 7-ej, 
w niedzielę i święta do godziny 6-cj.

KINO
„Em"

Wielki film o miłości, zdradzie i poświęceniu

W TWOICH RAMIONACH
Najpiękniejsza para kochanków Jean Harlow i Clark Gable

Nadprogram: Tygodnik Foxa.

Dęblińska 4 W piątek, sobotę i niedzielę passe-partout nieważne.

Sala dobrze wentylowana.



U R J E R ZACHODNI" ttiedzielft 20 maja 19-34 rokit Nr. 13?.

1!

NIC TAK NIE ZDOBI PAN, JAK PIĘKNA I CZYSTA CERA. TO POTĘGUJE 
POWAB I UWYDATNIA WYGLĄD MŁODZIEŃCZY.

Tysiące Pan zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam,
STOSUJĄC 3365

Krem i mydło „LACTOLIN”
MMMMM ŻĄDAĆ WSZĘDZIE. mmmmmm

PrjłalBe Giflinaiiun Zeiskie koła P.BS. 
(z prawami państwowemi) w OLKUSZU 
w nowym gmachu mieście - ogrodzie, 
okolicy lesistej (wysokość ponad po­
ziom morza 400 m.), ©ale słoneczne, o- 
gród, boisko. Przy gimnazjum pryw. 
szkoła powszechna 6-klasowa koeduka­
cyjna. BURSA na miejscu, sypialnie 
południowe, łazienki, tusze, (balkony. 
Oplata za naukę w gimnazjum 45 zł. 
w sźkole powszechnej 15 zł., w bursie 
60 zł. Dla nieaaimożnych ulgi. Wpisy 
do kil. I i II nowego typu do 30 maja, 
dla pozostałych kilas i egzaminy wstęp­
ne: H, 12, 13 czerwca i 21, 22, 23 sierp­
nia r. b. — Komunikacja z Krakowem 
2‘/t godz. koleją, l‘/» godz. autobusem; 
z Zagłębia: 1 godz. koleją lub autobu­
sem. 5249

POTRZEBNA 
pokojówka — świadec 
twa wymagane Piteud 
-kiego 16 II pętro.

POSZUKUJE SIĘ 
natychmiast wspólnika 
z gotówką czterdzieśc 
tysięcy do bardzo zy­
skownego przedsiębior 
stiwa, które jest w pel 
nym ruchu Gwarancja 
hipoteczna. — Wiado­
mość K. Z. Dąbrowa

UZDROWISKA.
W PRZEŚLICZNEJ 

lesistej podgórskiej 
okolicy tuż przy le- 
sie, szosie i kolei są 
pokoje do wynajęcia 
z całodziennym pier­
wszorzędnym obf tera 
utrzymaniem. Mło­
dzież znajdzie opiekę 
Poczta Raba — Wyż­
na — Sutkiewiczowa.

5509

PORONIN
Nowy domek na wtzgó 
rzu. widok wspaniały 
zdała od szosy, praw­
dziwa przystań odpo­
czynku. Pokój z cało 
dziennym utnzyima- 
n em zl. 5.50 Skrzyn­
ka poczt. 10. 3+53

POSADZKA 
(KAMIONKOWA) 

. TERRAKOTOWA 
Tawarz. Zakł. Ceram,

DZIEWULSKI 
i LANGE 
wyłączne przedstawi- 
eielatwa na powiat Bę­
dziński oraz glazurowa­
ne PŁYTKI, KAFLI 
i DACHÓWKA 3151

SKŁAD SOSNOWIEC 
Targowa 20 Tel. 7-88

I. Proshmsti.

1

KUPIĘ
lub chętnej wydzier­
żawię domek na wsi 
o 5—6 ubikacjach z 
ogrodem owocowym i 
2—4 morgami grunitni. 
Szczegółowe oferty: 
„Kurjer" Sosnowiec 
pod „Blisko woda".

5+55

DO SPRZEDANIA 
motocylkl Ilailey Da- 
vidson. 550 cm i-ześc., 
w dobrym stanie z 
łylnenr siodełkiem. 
Cena 1100 zł. gotów­
ką. Zgłoszenia przyj­
muje J. Mfflde w Dą­
browie Górtuczej, ul. 
Kr. Sobieskiego 41.

5459

RAiBKA
Dwie wille — pętna- 
ścae ubilkacyj, duża 
parcela razem 16.000 
złotych. Sprzeda „In- 
fonmator". 2470

DWÓR
Usko Krakowa przyj 
muje zaraz. — Ceny 
przystępne, park du­
ży. Szczodrkowice, p. 
Skala pod Ojcowem.

3242

RABKA
Willa „Czesława" las
— rzeka ■— swoboda
— poleca pokoje z u- 
trzymanieim. Przyjmiu 
je młodzież szkolną 
grupami i pojedynczo 
Tro-lkliiwia opieka. Ce­
ny przystępne. 3+71

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

FLANCE 
pom‘d.orów 
jożamku 
różnych kapust oraz 
kwiatów letnich — 
spnzedaje Kaszyński, 
Zawiercie, Senatorska 
____________________5+77

POSADY 
i PRACE

BYSTRA KOŁO BIA­
ŁEJ — Uzdrowisko 
D-ra Szarowskiego dla 
wypoczynku lub le­
czenia. Ceny ryczał­
towe przystępne. 5132

CZORSZTYN 
pensjonat „Kurpielów- 
Ła" otwąrty, przyjmu 
je zamówień a, cena 
6 zł. Wycieczki łódka­
mi Pieniny, Trzy Ko­
rony, Park Narodowy 
batdro blisko. 25+2

SŁUŻĄCA 
czysta i uczcwa do 
wszystkiego ze świa­
dectwami potrzebna, 
zaraz. — Sosnowiec, 
Staszica 19 m. 7 od 
godzimy 1 do 3-ej.

5+26

WILLA
w .Krynicy ładna 17 
po ko cena 40.000 — 
parcele w Sosnowcu 
od 25 do 180 zl. pręt 
domy domki gospodar 
stiwa rolne tamie do 
sprzedania. — Biuro 
kupna - sprzedaży — 
Zgorzelisk i ego, Sosno­
wiec, Żeromskiego 5.

3+75

W SOSNOWCU 
mam do sprzedania 
sklep z towarem. Wia­
domość w Administra­
cji K. Z.__________ 5469

CEGŁA 
maszynowa po cenach 
konkurencyjnych Ce­
gielnia St. Urbańczyk 
w Zagórzu.

POMORZE!
Pensjonat „Morskie 
Oko" w Kuźnicy na 
Helu — pod nowym 
zarządem — otwarty 
od 1-go czerwca rb. 
Ceny w czerwcu od 
5 do 6 zł. od osoby. 
Posiłek 4 razy dzień 
n e. Od 1-go lipca ce 
ny do omówienia.

5421

KUCHARKI, 
służące, pokojowe, 
nianie, poleca Pośred­
nictwo Pracy dla Sbuż 
by Domowej, Sosno­
wiec, Jasna 26. Wysy­
ła się równeż słnnżibe 
do miejsc uzulrowi- 
skowych,__________ 5462

POTRZEBNY 
chłopiec do praktyki. 
Wiadomość: Sosno­
wiec, Sienkiewicza la. 

545-2

MASZYNĘ 
Simgera, ładną bęben­
kową sprzeda okazyj­
nie Głogowski, Ni wika 
I Maja 5. 3+36

PORONIN
Wydaierżaiwię wililę o 
5 pokojach, świetlicy, 
kuchni i sap ża rn i po 
cenie konkurencyjnej 
zł. 230 — zdała od 
szosy, dużo łąk, plaże 
Skrzynka pocztowa 10 

5+54

PRASOWACZKA 
dobra do sztywnej 
bielizny potrzebna. 
Wiadomość w „Kurje- 
rze Zachodnim", Bę- 
ilz n.______________ 5+45

POTRZEBNE 
zdolne pracownice
szydełkowej i druto­
wej roboty, Orla 18-7.

nadszedł nowy transport książek po­
wieściowych i naukowych po cenach 
zniżonych do 85%. Już od 30 groszy 
można otrzymać kciążkę powieściową 
w Księgarni .POLONJA” w Sosnow­
cu w Halach „Rozwoju” Telefon 5-36. 
Idź obejrz wystawę a przekonasz się. 
Nadzwyczajna okazja dla Czytelń i 

Bibljotek. 3479

SIPRZEDAM 
dom przy ul. P łsud- 
skiego, 50 uibii!—~ 
gród, dochód 
eony 400 zł. — 
Foliwan-k 58 mórg. 
budowaAia, ' 
wocowy, 
55.000; '
15 mórg, 
murowany .. 
mi do objęca 
8.000; Dom
stan, 11 iiibiiKacji.
Dańdówlka 8.000: Do­
mek nowy, 5 ubikacji 
w Sielcu, przystanek 
5.000; Płwe przy u1. 
Reymo.nita i Długiej 
180 zł. pręt i wieliki 
wybór gospodarstw 
rolnych oraz nieru­
chomości miejskich 
Sosnowiec. Piteudśkie- 
go 8, telefon 5-26. 
'przy StowaTzy-izeniu 

n eruchomiości).
5475

SPRZEDAM 
owocarnię w dobrym 
punikcie, ne drogo. 
Wiadomość: Sosno­
wiec, ul. Żeromskiego 
6. sklep. 3+61

30 ubikacji, o-
J—Łód miesię-

• 22.000:

i, ogród o- 
obsiane — 
GosptUlarka 
dom nowy

• z obsiewa -

dobry 
ubikacji.

SPRZEDAM 
tanio powócz nowy, 
jednokonny i plac 30 
prętów. Wiadomość: 
Sosnowiec, Sienkiewi­
cza la. 3+51

>proldżycQ^TKi- fianu-
gotuje TTMbiecy.

tyćtut na-

24 zł. na
■pfoimydi jjj- 102H mtaefa rru£^camy<A. 

Nabywać można ujsklepieElektrowni u>Sosnowcu 
przy ul.Dęblińskiej 1,u akwizytorów i inkasentów.

Elektrownia Okręgowe 
w Zagłębiu Dąbrotuskiem 

Sp. Ahc.

z

IIARMONJE 
stoliczkowo - chroma­
tyczną z mechaniką 
kuipię Wiadomość li­
stownie: Gzę-toclio-
wa. ul. Fodha 50, No-

FORTEPIAN 
krótki, piękmy ton, 
okazyjnie ąprzedam. 
Kiról.-Huita, ul. Dwór 
cowa 5 m. 2. 5450

WŁOSOW
wypadanie, łupież, ły- . 
■ienie uauwa „Eaen- ' 
cja Chinowo- 
Chmielowa” i „My­
dło Chinowo- 
Chmłelowe” (z Ko­
gutkiem) Sprzedają a- 
ptelci i składy aptecz- 
ne. Główny skład, Ap­
teka Gąseckiego ul.

Freta Nr. 16. SS7T

PLAC 
śródmieściu pod 

SKŁAD DRZEWA, 
warsztat, garaż, wul­
kanizację DO WY­
DZIERŻAWIENIA. — 
Zgłoszenia: Sosnowiec 
Dęblińska 5 — Dozor 
ca. 3+57

LOKALE

DO WYNAJĘCIA 
oddzielmy domek, po­
kój, kuchnia, spiżar­
ko. Dąbrowa, Kołłą­
taja 8. 5460

Odznaczone na 
wszechświatowych 
wystawach 

PIANINA 
i FORTEPIANY 

największej 
polskiej fabryki

Arnold FIBIGER KALS sś5.-“ ’
(Rok założenia 1878) 

Sprzedajemy pomimo anaeznie zniżonych 
cen na b. dogodnych warunkach. 2703

Roman Dobrzański
„WAPNO STRZEMIESZYCKIE-* 

ARTYKUŁY BUDOWLANE

KATOWICE II. 2679
tel. 50-425, ul. Padterewi-kiego 31, tel. 30.423 
dostarcza:
WAPNO jwlone i lasowane najwyższej ja­
kości i wydajności z własnych zakładów 
w Strzem'eszycach oraz wszeiUkrie inne ar­
tykuły budowlane.
WYŁĄCZNE PRZEDSTAWICIELSTWO na 
Górny Śląsk żwirków terrazzowych i wy­
praw szlachetnych, największej w Polsce 
wytwórni „LITOZYT" w Krzeszowicach. 
Ci ny konkurencyjne. — Towar wvborowv

PIANINO 
czarne mało używane 
okazyjnie sprzedam. 
Wiadomość: Tel. 95. 
Dąbrowa____________ _

B1BLJOTEKĘ
1500 tomów, trzy 
czwarte książek U eu- 
ż y wali ych sprzedam 
tanio. Częstochowa, 
ul. Górna 21. Nowot­
ny. 3458

OWOCARKĘ 
sprzedam, punkt do­
bry, powód 
Pogoń, Orla, 
Spółdzielni. 3+36

CEGŁĘ LEKKĄ 
(dzurawtkę) LICO­
WĄ i zwykłą maszy­
nową posiada stale na 
składzie cegielnia — 
ZIELIŃSKICH W ZA­
GÓRZU. — Ceny ni­
skie. Telefon Dąbro­
wa 1-95. 5407

WINA
KRYMSKIE

KAUKAZKIE 
c z e r wo n e i białe 
zł. 3.75 4.00 4.25 

poleca:
M.GOŁĘBIOWSKI

Dąbrowa
Sobieskiego 23. 

Telefon 1-42. 3394

Kosmetyczka 
Dyplomowana 

Ewa Hamburgerowa 
JCALOTECHNIKA" 

Sosnowiec. Piłsudskie 
go 12. Tel. 11-45. Ma 
saże lecznicze. Usuwa 
nie wągrów, arnar 
szczek. Maseczki bal 
samiczne, upiększają­
ce. Trwałe przyciem­
nianie brwi i rzęs.

2864

MMMMIMMa

_ , polecamy
imOa prawdziwy 

kuracyjny
w cenie 3.80, 4.50 i 5.00 
za kg. 3128

Grzyby ST.i. 
SsiisMs i JeBrjtZBK 

Sosnowiec, 
3-go Maja 21

ZAKŁAD 
TAPICERSKI 

Piotr Tomczyk, Sosin, 
wiec, Nowopogońska 

terace, tapczany, ko­
zetki, fotele klubowe. 
Robota solidna. Cenv 
konkurencyjne. Wa­
runki dogodne.

2 POKOJE 
z kuchnią i wygoda­
mi do wynajęcia. Sos­
nowiec, P łsudskiego 
46. 3450

DWA POKOJE 
z kuchnią do wynaję- 
oia Będzin,Bielecka 55

POKÓJ 
umeblowany z osob­
nym wejściem, wy­
najmą. Rudna 12 m. 1.

__________________ 5425
POKÓJ Z KUCHNIĄ 
<lo wynajęcia bezdziet 
nym, Sosnowiec, Szew 
ska 10. 3+76

ROŻNE

MIESZKANIA 
z wygodam' do wy­
najęcia w Spółdzielni 
Mieszkaniowej „Le- 
gjotnowo" w Dąbro­
wie Górniczej. Wia­
domość w biurze łub 
telefon 1-58. 5459

DO WYNAJĘCIA 
sklep i garaż. Sosno 
wiec, Śielecka 8. 
___________________ 3376

JEDEN 
lub 2 pokoje komfor­
towo urządzone od- 
najrnę. Dęblińska 7, 
m. 9. 3500

SKLEP 
.przy ul. 3-go Maja 
wraz z mieszkaniem, 
suterenami i urządze­
niem odstąpimy. W a- 
donność w zakładzie 
fryzjerskim p. Żmu­
dy, ul. War;zawska 
Nr. 10. 3+65

PLACE
pnzy ul. Królewskiej 
w Sosnowcu oraz ksią 
żeczka Banku Zagłę­
bia na 350 zl. tanio 
sprzedam a kupię za­
raz tregry lub szyny 
stare. Sosnowiec, — 
Kołłątaja 11 m. 1.

5510

FOTOGRAFIE
od Kouiunji Św. 3szt 
2.50 — 6 szt. 4 zł. —

Mieszkowska
Piłsudskiego 20.

5411

NA SEZON LETNI 
obiady domowe na ma 
śle wydają w domu 
prywatnym. Wiado­
mość: telefon 75. 5056

MIERNICZY
PRZYSIĘGŁY

Roman Kajewski, -wy­
konuje pomiary grun­
tów — pilony, So-no- 
w ec. Czysta 7. Telef. 
10-50. 3458

OBUWIE ŻELUJĘ!
Specjalność żelowanie 
opanek, plecionek, at­
lasowych i innych — 
wykonuję tak jak w 
Katowicach sol dnie, 
elegancko i punktual­
nie, oraz posiadam 
dziecinne obuwie wła­
snego wyrobu. Przyj­
muję obuwie do ma­
lowania i uczernie- 
na. — Sosnowiec, ul. 
Krzywa 9, kolo Urzę­
du skarbowego — Ko­
walski. 2603

nasili iitimtit
w chorobach: narzą­
dów trawienia, układu 
nerwowego, artretyz- 
mie, ishias, błędnicy, 
kości (złamania) itp.

KOSMETYKA 
NOWOCZESNA 

Sosnowiec, ulica Sta­
szica 17 — Dar ja Ski­
bińska. Dyplom. 2715

FARBY 
lakery, pokost i pen- 
dzle po cenach naj­
niższych poleca: Fr. 
Piel ramek. Skład Farb 
i przyborów malar­
skich — Sosnowiec. 
Mościckiego J5 (vi- 
a vis koścoła). 5260

Do Komunji iw. 
świiece bale, kremowe 
gładkie i ozdobne. Ce­
ny b. niskie.

„SIŁA“
Sosnowiec, Hale Roz­
woju. Hurt! Detal!

3212

FOTOGRAF JE
od Komunji Św. art. 
wykonane — 6 sztuk 
5 zł. 60 g.r.

FOTO - LAZAR 
Plisudskieigo 14, róg 
Sadowej. 5+81

euMNOWIFG- Reda kris Piłsudskiego Nr- *• Tel- **• Skrytka p«e»t. Będzin, Małachowskiego 7. Teł. 7-99. — Grodziec. Będzińska. 6Ob.NOWIEC. 4 Tel. Ti.Pąhrawa. al. Krótka 11. Tel. 202. - Zawiercie. 3^ Maj. >7

MAGAZYN 
BŁAWATNY 

U. KĘPIŃSKI 
Będzin, Kołłątaja 36 

poleca: 398-'

MŁODĄ 
sylwetkę c iągnie Pa­
ni w modnym gorse- 
lecie, pasie i stanicz­
ku, a zdrowie w do­
brze skrojonym pa­
sie leczn czym. „Roza- 
Ija", Sosnowiec, Dę­
blin ika 11, tel. 7.68.

5424

PRACOWNIA 
suk en 
-kich

Nr. 6 
lidną 
bolę.

i okryć dam- 
„Władysława", 

►wiec, ul. Leszno 
’ I p-^Poleca to- 

3+4

KSIĄŻKĘ
ostatnią nowość xa minimalną opłatą 
można wypożyczyć w Wypożyczalni 
Kaiążek Kaięgami .POLONIA" w So­
snowcu w Halach „Rozwoju”. Urzęd­
nicy państwowi i komuaalni bez kaucji 
Encykl ipedję Trzaski okazyjnie, tanio 

kupi iciięgarnia.

Seryjne drobne ogłoszenia.
Po !• wye.zów W hałdom

30 drobnych ogł. 16.00 zł.
20 drobnych ogł. 13,00 xi.
10 drobuych ogł. 7.00 zł.

5 drobnych ogł. 4.09 zł.
Z* każdy wy»i dodatkawy dapóaa p, 1 ,

Wiersz milimetrowy jednolaarowy: ■■ 1-ej stronie, względnie przed tekstem U) gr.;
w tekście 45 gr.; za tekstem M gr. Ogłoszenia drobne 10 — 50 gr. za każdy wyraz.
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm„ za tekstem 55 m. Numery dowodowe
płatne. Za terminowy drak oraz przestrzeganie miejsca ogloarea Admia. nie odpowiada


